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G zachodnie granice.
Obszary p leb iscytow e są dla Po lsk i bar­

dzo ważne. Chodzi tutaj o starą śląską zie­

m ię P iastów , o M azury i inne, drogie  dl.a 

każdego  Po laka, krainy. W a lk a  się toczy  

tak że o n iezm ierne zapasy w ęg la  i inne bo- 

gaetw a. N iem cy  i Czesi u żyw a ją  wszelkich 
środków, by w  te j w a lce  zw yc iężyć . Czy 

rów nież z naszej strony czyn im y w szystko, 

do czego jesteśm y obow iązani ? Pow inn i­

śm y sobie zdać sprawa; z tego, że teraz 'tw o ­

rzym y  swoją przyszłość na długie lata. N a ­

stępne pokolen ia  pociągną nas do . . .  suro­

w e j odpow iedzialności, jeże li dziś nie w yk o ­
rzystan i} wszystkich , pozostających nam do 

d y s p o z y c ji środków , aby stwo zyć  pod ­

s taw y  do n a leży tego  rozw oju  dla Po lsk i na 

zachodzie i uzyskać w ygod n y  dostęp do 

m orza. Ucz na leżytego  dostępu do morza 

i bez w ęgla śląskiego można przyrównać 

Po lskę do organizm u bez płuc i bez tlenu.
N ies te ty  —  musimy stw ierdzić —  że 

u nas n :e jest. pod tym  w zględem  bak. jak  

być powinno. W  prasie warszawskiej i po­

znańskiej po jaw iły  się już charak teiysty- 

czne w  tym  kierunku artyku ły. W si.a za ­

liom  jest w ięc zapoznać się z odnośnemu ro­
zumowaniam i, k tóre w  streszczeniu przed­

staw ia ją  się. jak  następnie:

G dybyśm y w ysiłek  polski dla odzyska­

nia obszarów  p leb iscytow ych  m ierzyć  mieli 
ebszem ością  m iejsca, k tó re  tej sprawie po­

św ięca prasa nasza, m oglibyśm y pow iedzieć, 

że  Po lska  obow iązek  swój spełnia. A le  to  
p rzecież ty lk o  strona in form acyjna; w  na j­

lepszym  raz-ie wyraz to  uczuciow ego do 

ziem  p leb iscytow ych  stosunku. A  uczuciem, 
w zg lędn ie  piorunowaniem  na g w a łty  nie­

m ieck ie i czeskie i sarkaniem na zachowa­

nie się odnośnych k o m is ji m iędzysojusz­
niczych nie zdobędziem y obszarów  spor­

nych. Tu  w aży  ty lk o  w ysiłek  woli i pracy. 

A  ozy  pod tym  w zględem  Polska  obow ią­

zek swój spełnia, c zy  spełnia go  przcdc- 
lY-szystkiem r z ą d  p o l s k i ,  na leży  mieć 

wątpi i w  o ś ci poważne.

Jesteśm y wpraw dzie św iadkam i energi­
cznej akey i k ierow n iczych  czynn ików  na 

Śląsku Górnym  i Cieszyńskim , ale akeyi tej 

n i e  o d p o w i a d a ,  przynajm niej w  spra­

w ie G órnego Śląska, dostateczna wobec na­

czelnych organów  kon ferency i poko jow ej 

d z i a ł a l n o ś ć  n a s z e j  d y  p 1 o in a- 

c y i ,  k tóra  całą państwa polsk iego na sza­

lę rzucić pow inna pow agę, ażeby przepisy 

traktatu wersalsk iego b y ły  ściśle w ykona­
ne i tym  sposobem, choć w  ty i h gran i­
cach, było  zabezpieczone równouprawnie­

nie po lityczne P o lak ów  z N iem cam i. Bez 

porównania jeszicze slabs jest postawa 

rządu w  sprawie terenów  IfjJólnoenycb, na 
których  ma się odbyć plebiscyt, a  na które 

składają się cz tery  pow ia ty  po prawym  

brzegu dolnej W is ły , polska W arm ia  i M a­

zury

A fceya  przygotow aw cza, do zm ierzenia się 

z N iem cam i na tych północnych terenach 

by ła  przez m iesiące całe traktowana z ka­

rygodną opieszałością. A  przecież tu cho­
dzi ni mniej, ni w ięcej, ty lk o  o  to, czy  naj­
krótsza droga żelazna, łącząca W arszaw ę 
z Gdańskiem, pó jdzie  pracz terytoryum  w y ­

łącznie polskie, czy  też częściowo przez 

ziem ie, wchodzące w skład państwa pru­

sk iego i R zeszy  n iem ieck iej; dalej o to, czy  
ów  wąski korytarz pomorski do B ałtyku  

będzie rozszerzony, c zy  też nadal ogran i­

czony od wschodu do b :egu W is ły : osta te­

cznie o t o j  c zy  Prusy W schodnie, bezpo­

średni cel niem ieckiej o fen zyw y  przeciw ko 
Polsce, będą duże, c zy  małe.

W szys tk ie  te kw estyc  stanow ią części 

integralne podstaw ow ego zagadnienia na­

szej n iepodległości, n a s zego  oparcia o m o­

rze, odporności naszej ściany pom orskiej 
p rzeciw ko uderzeniom  taram i prusko-nie- 

m ieckicgo. A  jednak, pow tarzam y, o ile 

chodzi o północne obszary p leb iscytow e, 

zm arnowano ca łkow icie  k ilk a  m iesięcy.

Sprawa cała m a sw oją  głębszą p rzyczy ­

nę polityczną. P rzyczyn ą  tą dążenia w p ły ­

w ow ych  w  państwie 'czynników d o  stopnio­

w ego  zb liżen ia Po lsk i do N iem iec, k tó re­

go  to  dążenia suggestyi u legają  znowu in ­

ne sfery po lityczne św iadom ie czy  nie­

świadomie. K to  mniema, żc się nad pchnię­

ciem Polsk i ku N iem com  u nas już na se­

ry o nie pracuje, oddaje s:ę w ielk iem u i szko­

dliwemu złudzeniu i nie pojm uje, d laczego 

Daszyński w yc iąga  rękę po tekę nuui-P-
stra spraw zagranicznych. Trzeba m ieć oczy  

otw arte  na prawdę i w idzieć i rozum ieć, że 
p rzeżyw am y okres po lityk i, w którym  ow e 

w p ływ ow e, nieraz naciząjnp w państwie 

czynn ik i m,iłują punkt cny/kości sprawy poi 

filriej przesunąć jednostronnie na w s c h ó d ,  

zaniedbując za;; łn ienie z a  c h o d.u.

Pozorn ie  w yg ląd a  to t ik ,  jakoby  uwaga 

polityczna była. odwróconą- od za I.odiu, po­
nieważ tam już rzekom o w szystko  „ukoń ­

czone” , i jakoby  uwaga ta b y ła  ca-lkcwicie 
skierowana, na wschód z te j prostej p rzy ­
czyny, że tam toczym y wojnę. Zapomina 

się właśnie o doniosłości terenów  p leb iscy­

towych  i zapomina c tein, o ozem każdy 
N iem iec nie ty lk o  m arzy, ale do czego się 
gotu je na przyszłość bliższą, c zy  dalszą. 

Zapomina się m iędzy innemi dać odpow iedź 

na pytan ie: oo zrobim y, jeże li N iem cy po 

korzystnym  dla nas w yn iku  plebiscytu na 

Górnym  Śląsku w prow adzą do n iego w o j­

ska swe i  siłą zbrojną oprą się żądaniu 
aliantów  oddania te j ziemi Polsce?

Fak tyczn a  przyczyna lekceważenia, ja ­

kiem odnośne czynn iki darzą zagadnienie 
zachodu, n ie by ła  i  nie. jes t zgo ła  w y łą cz­
nie akoya  m ilitarna na wschodzie, lecz 

owych czynn ików  przekonanie, że Polska 

ty  lik o na wschodzie własnemi rękom a p rzy­
szłość swą tw orzy , że natom iast na zacho­

dzie  granice nasze zależą i za leżeć będą 

od w oli jedyn ie rządów  sprzym ierzonych, 
r... k tórą  m y mniej, czy  w ięcej żadnego nie 

im .my w pływ u, jak  go  rzekom o nio m ieli­

śmy i w  przeszłości na konfoccncyi poko­

jow ej.
N iew łaściw ość pow yższego  stanowiska ze 

sfrony odnośnych czynników , a naw et jego  

: kodliwość dla przyszłości Po lsk i uśw iado­

m iła sobie cześć społeczeństwa, pólsk iego. 

K resy  zachodnio już raz utraciliśm y. >Część 
Po laków  zniem czyła sic lub zezcehizow.oła. 

Teraz szczęśliw ie nastąpiło częściowe prze­

budzenie. Jeżeli jednak jeszcze raa straci­

m y naszych braci i w ydam y ż-h na łup ger- 
manizmu. czy  rzechizacy-i. zachodzi n iihez- 

pieezeństu o, żc ich już n igdy  nio odzy- 

skapiy.
W  ostatnich dniach posłow ie sejm owi 

u tw orzyli za in ic ja ty w ą  marszałka Trąm p- 

czyńsk iego Centralny K om itet P leb iscyto ­

w y, m ający na celu objecie naczelnego k ie ­
row n ictw a akey i p leb iscytow ej na w szyst­

kich odnośnych terenach. Skoro zatem Sejm 

s u w e r e n n y  przez swoich posłów uśw ia­

dom ił sobie niebezpieczeństwo, jak ie  nam 

grozi na obszarach p leb iscytow ych , spodzie­
wać się nałoży, że n iew ątp liw ie także w p ły ­

nie na rząd. jako w ładzę w ykonaw czą  i w y ­

wodzącą, swe a try lm eye od Sejmu, aby za­

stosował się do żądań posłów  sejm owych, 

oraz o ficya lnych  w ielokrotnych  enuneya-cyi 

Sejmu w  tym  kierunku.

Rząd zaś pow inien mieć na uwadze ana­

logiczną sprawę im-Lisoytu w  Danii. G dy 

z powodu przewinień, a raczej ty lk o  zan ie­

dbań rządu p leb iscyt w ypad ł dla D uńczy­

k ów  w  Szlezw iku  nie tak pom yślnie, jak 

się tego  spodziewano, eburzone społeczeń­

stwo usunęło natychm iast rząd dotychcza­

sowy. R ząd  soc ja lis tyczn y , k tóry , zdaw ało  

się, od w ielu  lat n iewzruszenie dzierży ł tam 

w ładzę w  krain, muskał ustąpić przed roz­

goryczoną  opin ią i obecnie na leży już do 

przeszłości.

N iechaj w iec odnośne czynn ik i pam ię­

ta ją  o tern i w ięcej uwagi pośw ięcają obstoa-

lorn p leb iscytow ym , aby  nie padło na nich 

podejrzenie, że n ie  docen iły  znaczenia tych 

granie, jak ie  Dolska buduje od zachodu.

Wieści z Pomorza.
Toruń, 15 czerwca.

(Nastroje ludności j reflckśye powyborcze. — 
Nowe rządy i nowi Judzie. — Swoi i obcy. — 
Niemcy i Gdański — Oświata i szkolnictwo. — 

Stosunki •aprowizaeyjuo}. I

Upojenie z czasu wkraczania wojsk polskich 
Hallera minęło. Rozpoczęło się tu organizowa­
nie życia społecznego i politycznego na no­
wych waninkach, uruchomienie całego aparatu 
administracyjnego przy nader szczupłych siłach 
•nozporządżalnych i przy biernym poniekąd opo 
r*e pozostałych urzędników-N ii-me ów Wśród 
wielkich nadziei doraźnej zmiany na lepsze we 
wszystkich dziedzinach życia za nastaniem 
rządów polskich, ludność doczekała się rozpi­
sania wyborów do Sejmu. Krótki czas przed­
wyborczy, nowa na zupełnie odmiennych za­
sadach, bardzo demokratycznych oparta ordy­
nacja  wyborcza, liczne ambieye działaczy i 
pseudo-dzhuaczy, wytworzyły w 2 okręgach 
wyborczych, grudziądzkim i koście.s kim, nad­
miar stronnictw i list kandydatów poselskich. 
Na tle wzrastającej -drożyzny i wypływającego 
stad rozgoryczenia mas, agitacya przybrała for 
my bardzo namiętne, miejscami gorsze, niż 
gdzieindziej dotąd w Polsce.

nych łatwe do wynajęcia. Stosunki aprowr/.a- 1  Klimat tu zdrowy, życie spokojne i wygddne 
cyjne lepsze na wsi niż w mieście. Ceny produ- nadaje się w  zupełności na odpoczynek dla 
któw mimo świeżej od czerwca podwyżki, je- (starganych nerwów tych jednostek, co przeszły 
szczo możliwie i tak dla przykładu ceny powia j bezpośrednio udręki i zniszczenia, wojny. Dłu­
tu chełmińskiego: 1 litr mleka niezbieranego tego też szukając nowych siedzib i nowego war
1.40 M, jajo 0.80 M, 1 funt masła 14 M, chleba sztatu pra^y pamiętać należy, że prawie w ka- 
0.80 M. ryb 6— li. M, mąki pszennej 80 proc. żdej rzeczy powinno się mieć na uwadze obok 
1 M, cukru białego grysikowego 3.20 M, ciele-j dodatnich, także ujemne strony, a przenosząc 
ciny 7 M, wołowiny 12 M, słoniny 16 M, w ie - , się na inną posadę, radzę upewnić się dokła-
przowiny 14 M, 100 kg. ziemniaków 48 M, 1 dnie o warunkach i uposażeniu,
litr agrestu 2 M. I j .  GORLICKI.
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Pewnego rodzaju wypoczęciem po wyborach 
w dniu 2 maja było następnego dnia bardzo 
uroczyście obchodzone po raz pierwszy święto 
narodowe Kolistytueyi 3 maja.

Okres dłuższego .wyczekiwania po podpisa­
mi! pokoju wersalskiego na wyzwolenie Pomo­
rza z niewoli pruskiej pozwolił społeczeństwu 
hitojszomu jako tako przygotować ludzi swo­
ich do objęcia stanowisk w zarządzie miast, po­
wiatów i wsi, jakóte i całego Pomorza. Rzecz 
naturalna, że wskutek ucisku politycznego Po­
laków i systemu gjTmauizacyi kraju, ilość przy- 
sn.0robionych ludzi1 była i jest niedostateczną.
W  zarozumiałości ęwej o swem uzdolnieniu pe­
wne jednostki odnoszą. się z przekąsem do ro­
daków , obcych" z "innych dzielnic, o ile ci dla 
zajęcia opustoszały d i po Niemcach stanowisk 
przybywają.

Zaściankowość i uprzedzenie wobec Poznań­
skiego, a także i innych dzielnic, jak Małopol­
ski. a przedewszystkiom Królestwa, zaczyna i 
tu coraz silniej występować. To trzeba sobie 
uświadomić, że my starsi z poszczególnych 
tfftielnir nie potrafimy się całkowicie zrozumieć 
i uzgodnić; dopiero nasze dzieci w jednolitych 
-/kołach polskich chowane wyrosną na miarę 
jednolitych dwlmm i charakterem obcwatcli- 
Pobków . Niemcy, którzy zostali, nie omieszka­
ją wyzyskiwać sprytnie i rozdmuchiwać nieza- 
doWo’en> mas i przypisywać wszystko złe no- 
wym rządom polskim. Ilość Niemców zmniejsza 
Rie ciągle przez odpływ urzędników, nauczy­
cieli i t. d. O do jb  też i koloniści po 1908 roku 
0-s'odIi. Naogól jednak proces powrotu odbywa 
się zwolna, rdyż stosunki żywnościowe w Ńiom 
czech bynajmniej nic nęcą dc ,,Vaterlnndu“ .
Natomiast wielcy obsza.micy Niemcy nie rusza­
ją się z miejsca.

Gdańscy Niemcy oświadczają, iż w sprawach 
rokowań z Polską niema właściwie z kim mó­
wić. W ysyłani dotychczas przedslawiciole Pol­
ski ujmnjfc sprawę z bardz-o ciasnego punktu 
widzenia, bez głębszej znajomości calckształtn 
sPraw lranr1!”  polskiego i komunikacji wiślanej 
w odnicfceniu do handlu światowego i roli w 
nur Gdańska. T w  tym względzie zapewne ma- 
’ ą słns"nośó. Dowodem tego może być fakt. 
żc ludność kaszubska, nad morzem mieszkają­
ca rozgoryczona jest w wysokim stopniu na 
rząd warszawski za zupełne ignorowanie po­
trzeb rybacko-morskieh, mimo obietnic doły cli 
czas nie zncT:ckoiopych. N iczadcwe’ miiu swe. 
mu dr Ta też wyraz, głosując częściowo przy 
obecnych wybcrach do Sejmu na listę niemie­
cką,

System gorrrwwrfzaeyjny tak przesiąknął urny 
«ły  fntęlszoi młodz<eżv i starszego pokolenia, 
że trzeba bedzie ciężkiej pracy na ndrobVnio i 
usnniec!e nalotu pruskiego w  m owie i obycza- 
iach. Bodzie to tom trudniej, że i większa cześć 
nauczycielstwa nio włada poprawnie jeżykiem 
polskim, nie rozumie ducha jeżyka a nie rozu­
miejąc. pragnie uczyć po polsku, męcząc sie­
bie i młodzież. Wskazar.em byłoby, tedy urzą­
dzano na Pomorzu podczas wakacyi speoyal- 
uyeh kursów io7,vka polskiego. hislorvi i geo­
grafii polskiej, jakoteż metodyki i techniki pol- 
-k:ei inny/h przedmiotów.

Pomorze jest. tak ważna placówka narodową, 
ze każdy za zaszczyt powinien sobie poczyty­
wać, iż staje tu do pracy, z drugiej strony kie- 
rnwmczo czynniki w Toruniu, czyli Konrsya 
dla spraw wyznań i szkolnych powinna sprę­
żyściej poprowadzić akcyę organizowania szkol 
pic twa na Pomorzu i Drzy nadawaniu posad u- ttwiordza, że program p. Brejskiego w  ca- 
względniać kwalifikacye, lata służby bez wzglę i lyni szeregu punktów zbliża się wprawdzie do 
di. na to czy to  „sw ój” , czy to „obcy” . wymagań klubu socyalislyczncgo, jednak so-

Budynki szkolne są tu naogół bardzo pięknej 
i wygodne i dobrze uposażone, mieszkania dia 
na uczy cieli-kierowników są urzędowe, dla in-

Warszawa. (Telefonem). P. Jan B r c j  s U i, 

któremu we czwartek wieczorem Naczelnik 

państwa na propozycyę marszałka Sejmu po­
wierzył misyo utwoizenią gabinetu, w piątek 

przed południem rozpoczął konferencyę z pre 

zydyami poszczególnych klubów sejmowych 
na podstawie programu, który jnaio różni się 

od programu p. Skulskiego.

W edług koncepcyi, jaką p. Brejski zakomu­

nikował klubom podczas konferencyi, nowy 

gabinet miałby charakter parlamentarny o ty ­

ło, żo byłby oparty o większość Sejmu, a ró­

wnocześnie miałby charakter fachowy, gdyż 
ważniejszo teki byłyby powierzone nie par­

lamentarzystom; lecz fachowcom z poza Sej­

mu. Członkowie Sejmu byliby powołani na sta­

nowiska o mnieiszom znaczeniu politycznem. 

O ile chodzi o skład osobisty nowego rządu, 

to byłby on óo pewnego stopnia zrekonstruo­

wanym gabinetem poprzednika, gdyż z gabi­

netu p. Saulskiego pozostałoby kilku mimstrów, 

przeważnie fachowców.

W edług informacyj, opartych na przedwstęp­

nych konferencyach p. Brejskiego, nowy ga­

binet pod względem personalnymi przedstawiał­

by się-następująco: Prózydyum i b. zabór pru­
ski —  p. B r e j s k i ,  sprawy zagraniczne — 

ks. S a p i e h a ,  obecny poseł w  Londynie, 

sprawy wewnętrzne —  p. L. S k u l s k i ,  ko­
leje —  Dr B a r t o l ,  handel i przemysł- —  

przodstawiciel Klubu mieszczańskiego, finan­

se —  p. W ł. G r a b s k i ,  rolnictwo i sprawie­
dliwość —  przedstawiciele ludowców, praca —  

p. P  c p ł o w s k i, apzowizscya —  p. Ś 1 i w i ń- 

s.k.i, oświata —  p. L  o p u s z a ń s k i.

„Rzeczpospolita”  podaje, że p. Skulski miał 

oświadczyć, iż nie uważa swego osobistego 

udziału w  nowym rządzie wskazany. Naro­

dowe Zjodnoczciiio L u d ó w  wtnrn, jogo zda­

niom, przedstawić innego . .nulydata.

Warszawa. (Telefonem) B r e j s k i  kon­

ferował nieobówfą::ują>*o ze Związkiem Ludo­

wo-Narodowym uv. ido o !nie. Przedstawiciele 

Zw. Lud. Naród, mieli mu oświadczyć, że wobec 
jogo gabinetu zajęliby stanowisko życzliwej 

neutralności. Konfercneyd. z przedstawicielami 

Narodowego Zjednoczenia Ludowego w godzi­
nach przedpołudniowych miała także charak­

ter nioobowiązujacy.

W  kuloarach sejmowych opowiadano, 4e 

stronnictwo p. Skulskiego oświadczył" >■. Brej- 

skiemu, iż życzliw ie odnosi się do j< go inl- 

cyatywy i gotowe jest go jioprzeć, z tern je­

dnakże zastrzeżeniem, 5-ż l-o ) na stei-o-.-.isko 

ministra spraw zagranicznych nie będzie bez­
warunkowo powołanym p Daszyński, 2-o) klub 

Nar. Zjedn. Lud. zastrzega sobie wolną rękę 

w sprawie jedno- czy dwuizbowości Sejmu. 
Wbrew tym pogłoskom wieczorne wydanie 

„Rzeczypospolitej”  zaprzeczyło, jakoby Nar. 

Zjedn. Lud. stawiało p. Brejskicmu wyżej 

wymienione zastrzeżenia. Podczas konferencyi 

p. Brejskiego z Nar. Zjedn. Lud. kwestyi tych 

nie poruszano.

Następnie p. Brejski konferował z przed'

vyaliści n:e mogą. wejść do rządu głównie z tej 

przyczyny, że program p. Brejskiego budzi po­

ważne wątpliwości, szczególnie w punkcie, do­
tyczącym polityki pokojowej. Soeyaliści do­
patrują się tutaj zbliżenia do polityki naródo- 

wo-dcmokratyeznej. Również nie podobają, się 
socyalistom nazwiska kandydatów do objęcia 
tek, wymionionyc.il przez p. Brejskiceo. Sorya- 

iiści zas!rzegaią. srbie nstalen?e s w o t o  s t o s u n ­

ku do p. Brejskiego od działalności no.rogo 
rządu.

P. Brejski odbył konferoncyę także z i-.r/.ed- 

stawicic-lanii Piar.towców, k( órj-m miał zapro­
ponować tekę rolnictwa (Jan Dębski) i t e k ę  

oświaty (Rataj) i ewentualnie tukę sprawie­

dliwości. Do południu o godz. 4-tej udał się 

p. Brejski do Naczelnika państwa' któremu 

przedstawił wynik swych zabiegów. Po po­

wrocie z Belwederu konferował z przedstawi­

cielami Chrześcijańskiego Klubn Robotnicze­
go: Gdykicm i Czernickim. Podczas tej kon­

ferencyi przedstawił swój program, a miedzy 

innemi oznajmił; te Naczelnik państwa za­

strzegł sobie wpływ przy obsadzaniu minister­

stwa spraw wojskowyeh. Przedstawiciele CJirz. 

Klubu Robotfaiczego nie dali definitywnej od­
powiedzi, uzależniając ją  od personalnego 

składu nowego gabmetu i wyraźnego określa­

nia programu. Definitywną, odpowiedź udzieli 

klub w sobotę 19 b. m. pized pot,

Warszawa. (Telof.). W  piątek po południu 1 d- 

była się konferc-acya prezydyów klubów: T/a- 
siowców, Tbugattoweów i Nar. Parny i Rob. . .ad 

propozycją p. Brejskiego i programem now igo 

rządu. Na konferencyi tej, która trwała do 

g. 0-1 ej wiecz.. ustalono na.stępujee zasadr ieze 

punkty programu rzędu, co do których rząd 

ma się zobowiązać bronić ich wobec Sejmu:

1) W  polityce zagranicznej ma być utrzy­
many dotychczasowy kierunek. 2) Pokój ma

być ry< h!o zawarty. 8) Uchwalenie konsty-

fucyi, opartej o Sejm jednoizbowy. 4) Wpro­
wadzenie w życie reformy rolnej ściśle we­

dług zasad z 10 lipca 1919. 5) Pl.an aprowi-

zacyjny na podstawie kontyngentu, zapewnia­
jącego wyżywienie armii, miast i ośrodków 

przemysłowych. C) Odbudowanie warsztatów
pracy w e wszystkich dziedzinach. 7) Prze­

prowadzenie i rozszerzenie ustaw- socjalnych.

8) W ytężona praca nad organizowaniem szkol­
nictwa, ze szczególncm uwzględnieniem szkół

powszechnych. 9) Oparcie finansowe państw* 

na podatku postępowym od dochodów.

10) Rozwiązanie Sejmu po uchwaleniu kon- 

stytucyi.

Stronnictwa, które wejdą do większości, ma­
ją sio zobowiązać glosować za powyższymi 

nunktami, z wyjątkiem  punktu 3-go, co do je* 

dnoizbowości Sejmu. W  tym kierunku stron­

nictwa, wchodzące w skład wieka/ości, m Igą 

sobie zaslrzedz wolną rękę. To  pozostawienie 

swobody co do jednoizbowośd Sejmu ma na 

celu umożliwienie Zjedn. Lud. Naród, ucze­

stniczenia w większości sejmowej.

| Po uchwaleniu powyższych punktów  p. P.i j- 

stawiciclami socjalistów , którym miał zapro- ski udał się do Nar. 7.' Lud., ceiem prze­
ponowa© tekę sprawiedliwości (Dr Marek) prowadzenia konferencyi. W  kuloarach «yj- 

i robót publicznych (inż. Hausner). Rokowa- mowych twierdzą, że, guyby Nar. Zjedn. Lud. 

nia p. Brejskiego z socyalistami wydały re- na program powyższy się nie zgodziło, wów- 

zultat negatywny, którego ilustracją jest z a - , czas prezydya Piastowców, Thuguttówców 

komunikowana prasie uchwala kondsyi p a rła - 'i Nar- Partyi Robotniczej odbędą ponownie 

mentarnej klubu socyalistów. Uchwała ta konferencję, poczem zwrócą eię do socja li­

stów z propozycją wstąpienia do ■większości 

i udziału w rządzie na podstawie wypracowa­
nego programu.
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Sytuacja na frande. : podczas przemarszu, skończyły się dla bolsze- 
j ujków® tftagicznic. Żołnierz. połsM -złożył dowo- 

Jeden z wvż«zvrh  opeerów; uczestnik o s ta - ,* *  * "?  f*V  1 bartu w  taWfm stopniu,_że mo- 
tawh walk na rn iw Ł im w m . froncie, PS d » t a - l ż,m ?, b-™ z "P rin,c * !- *o jn i. Bil<^nnyj który 
.wia w uu - i . u j a *  s ].o*V .-^y:iiac;ę.. jaka się 
(W-ytwBkyla na tarenie ukraińskim:

jest wzbroniony pod karami. Zgłoszenia skie-. Iwonicza 12.6, do • Romanowa 12.22, do Ncwege ] eony do skarbu b Austryi, skarC Patrttws FófJ 
j rowywasó należy do Intendantury D. O. O. J ? ^ raŁ  *8.81. Odjagd j Zakopam-go li.SO. Rabki jskiesra może wypłatę jego uskuteczn ć dopiero/ 

Kraków, ul. Gertrudy 12, z dokładnem P ^ a - jm a n J w a ^ l  Iwo ńcza°T^8. e l ^ d ^ d o  \\4r- wto^ ,  gdy z mas? likwidacyjnej Austryi uzyw 
ilości rodzaju i składu skór. Skóry m e-:sz« Wy  10.35. Użycie tyck pociągów pospiesznych

Nieprzyjaciel —  pisie ów oficer w „Gazecie 
Porannej'4 —  skupiał się w  różnych miejseach 
frontu, korre jntmjac przeciwko nam znaczne si 
łv. Ma pdudniu. zgromadzili bolszewicy trz.y 
armie.

Dowództwo miało do wyboru jedno z dwój­
k i :  albo czekać, od d a ją  w ten sposób in ic ja ­
ty w ę  w ręce nieprzyjaciela, albu też iiderzyć, 
Uprze l-zając jego  natarcie. Władze wojskowe 
po głębokim rozważeniu wszystkich argumen­
tów za i przeciw, postanowiły uprzedzić nie- 
p^zyjaci iw  i. rozbić go, zanim rozpocznie kroki 
zaczepne. Za ti-m przemawiały następujące 
wzgiędy: Pozostając na dawnych liniach obron 
nych,. oddawaliśmy nieprzyjacielowi nietylko 
inieyatywę, ale i te wszystkie szanse, jakie po 
siadał, znając mniej więcej d-yslokaeyę i licze­
bność nasorch wojsk, rodzaj i miejsce raszycb 
pozy cyk Mógł- zatem, wybierać najsłabsze miej­
sca,. uderzyć tam, g lz icb y  to mu najbardziej 
d  galzoło.

Miał pasa sobą up irządk owane mniej. więcej 
a tmye komunikacyjne i cały zorganizowany 
aparat ty łow y: sztaby, magazyny, służbę łą­
cznikową i t. d.

Przechodząc do ofnnzywy, mogliśmy osią­
gnąć następujące cele. Zniszczyć, o ile się da, 
nieprzyjaciela, zepchnąć go na nowe linie obron 
ne, gdzie- unaiałby na nowo organizować swe 
tyły, zagarnąć K ijów  i zniszczyć mosty, by tą 
drogą' pezb ;w ić go, w  razie naszego cofnięcia 
się- oparcie o ten rozgałęziony węzeł kolejowy 
i wreszcie —  odebrać mu środki techniczne, 
atateryały, żywność.

Wszystkie te eełć osiągirięto.
Dwunasta armiss bolszewicka przestała 

ietwleć. Reszta wtąjsli n,ieprz.yjaci«lskicb, po 
bardzo r'ężkich stratach. zdezorganizowana i 
z: iechęcona, przeistoczyła się w szereg luźuycb, 
niezdolnych' co walki band. MosŁy  na Dnieprze 
zniszczono, nieprzyjaciel truci przez to znako­
mito połączenie kolejowe ze wschodem, a za­
garnięte przez nas lupy, na olbrzymie, miliar­
dowe sumy, zostały przez wojsko nasze wy­
wiezione poza linię obecnego frontu,

wą zapłatę. W  jego szeregach panuje nieład i 
rozprze-żenie. kołnierze sowieccy caletni oddzia­
łami przechodzą na naszą stronę.

O duchu armii sowieckiej świadczą wymo­
wnie napisy, robione przez cofających się żoł­
n ierzy bolszewickich na froncie północnym. 
Napisy te, wyrysowane na prędce zwykłym  
węglem na ścianach dworców kolejowych, do­
noszą żołnierzom naszym, że czerwonoarmiści 
już więcej wojować nie chcą, że z frontu w y­
ruszą do Moskwy, by więcej już nie powracać.

K R O N t H f e
Kraków, 19 czerw, a.

W IE C  W  D R A W IE  M AZOW SZA 1 WAR--
Mft, W e wtorek 22 b. m. o godz. 7 wieczór 
odbędzie się w sali Sokoła publiczny wiec oby­
watelski w ' sprawie- grożącego nam przed wcze­
snego piobisey+ti na Mazowszu i w Warmii. 
W iec  zwołuje Tow . kresów pomorskich.

N IE R Ó W N A  M A R A . Otrzymujemy ze s fer 
lekarskich następujące informacje;- Obecnie 
w  szpitalu św. Łazarza jest zajętych 30 s,ł 
lekarskich, w  tern 23 żydów i żydówek^ a 7 
Polaków. Gdy powoływano do wojska leka­
rzy, Polaków nikt nie reklamował i peł­
nią też słiiżhę w  szpitalach wojskowych i. na 
fronctie. Obecnie, gdy  kilku lekarzy-żydów 
otrzymało* nowołanle d o  świadczeń wojennych, 
t. j. do nśług p ^ y  zwalczaniu- tyfusi* uczynił 
sie wielki gwałt i rozpoczęły się nader żywo 
starania o zwolnienie. Spodziewamy się  ̂je­
dnak. i»  naczelny komisarz do walki z epide- 
niiami, prof. D r Gcdlew.-ki, starań tych nie 
uwzględni, tolyż trudno, aby i wtym kierunku 
cierpiana była nierówna miara.

W IE L K I FE S TY N  W  P A R K U  K R A K . Po l­
ski Związek kr-tol. uczniów- rękodzielniczych 
i przeru. w- Krakow ie urządzą w niedzielą1 20 
b. m. w  Parku Krakowskim, na cele wycho­
wawcze tejże młodzieży, wielki fcstvn z lotc-

niem
zgłoszone, według norm powyżej podanj’ch, 1 jest dozwolone za dopłatą, biletów "za przejazd 
bodą uważane za niełegałśe i konfiskowane. i rja odległość nonad 100 kim., zaś dla podroży  

TAJEMNICZA ŚMIERĆ. Wczoraj zmarła nagle ? ° uzdrowisk, względnie nuejse kąpielowych Za- 
Zofia Ponecowa, wla < sklepu w Sukiennicach ^ B K ieg ^ B abkb 1 * P°*
nod firtYiił „Beze“, wśród niewyjaśnionych oko­
liczności.

SKRADZIONE LEGITYMACYE. Aresztowano 
Emilię Smól za kredziez w  Biurze chk.bov.em 14 
legit.y.aacyi na chleb, m-ąke i cukier.

TRAW A ZAMIAST TYTONIU. Aresztowano 
17-letu. Stefana Nowaka; który na jednej z ulic 
sprzedawał suszoną trawę zamiast, tytoniu. Za 
klgi. trawy żądał 720 kor.

NIEUDANE WŁAMANIE DO MAGAZYNU 
WOJSK. We czwartek kilku opryszków chciało 
się włamać do magazynu, wojsk, w Podgórzu, 
pwyczem- jeden z- nl*-h strzelił do żołnierza na 
warcie i ranił go w rękę. Odwieziono go do szpi­
tala załogi.

W IELKIE  W ŁAM ANIE W  LISZKACH. W  spra­
wie włamania do ^kasy Urzędu podatk. w Lis-kuch 
policyi krakowskiej udało się wpaść na ślady 

i sprawców^ od których odebrano kilkadziesiąt ty- 
Isięcy m-rck gotówką. Pieniądze znaleziono ukry- 
! tę pod kamieniem na Krzemionkach.

ryą fantową. Smcdziewać sie należy, że ze 
względu na cd  festynu, Farfc TCralt. szczeki-e 

Polskiej ludnof-ei K ijowa dano możność wy- ^Spełni sie puRHły.ńoścfą-.
M U ZYKA  KG sC iELN A . Tow. Oratoryjne 

> k c y a  Zw. Muz. <poL) wykona w  niedzielę
jawdu. Tysiące ludzi w riasru dwu diłf ładov,ały
»n do wagonów*, by wyjechać z miasta. Gon. - - n
ru dz-Śmigły oddal do dyspozycyi uchodźców 20 b. m .w czasie Mszy św. o godz. 10 Avo  
ntfw *t swój własny refcia0*, 1 - a rm, A ve  yerum i Pater -nostter P. L.s,.ta, orazroj wnisny poc 

Dowództwo naczelne stawia sobie za główny 
ceł oporacy-i w=ojennyc!i niszcz >nie żywej siły 
nieprzyjacielskiej, g j iy i  wszelkie imie ode wo­
bec nieznrorzonyeh przcót:z,.i)i Pot.j i, przisrastt 
ją nasze sity. Z’ tego stanowiska- na le iy  rozpa> 
trywaó nasze działania wojenne.

W  trakcie naszt j ofetrej wy* na południe, uie-

Łaudate De-miifum Cli. Gounoda, pod batutą 
K. Garbudńskleso. P. Kowal odśpiewa Snnctn 
Maria Mascaęmicgo. W  czasie Mszy św. zbiera­
na bedzie składka na- fundusz Tow . Or.

Z F lo R K A  N A  K O LO N IE  W A K A C YJN E . 
Magistral zezwolił1 Tow. kolonii yrakacyjnydi 
w  Krakowte- i: Pnmbte n a  urządzenie w dniadi

prziyjat-.ieE ZjWrwjftdziWBzy njp północy dotorn- l 20  ̂ 27 b; m. pobHesnej zbiórM prieniętnej na* 
we wojska, najl^p9*et d^wrzye sawteeHie z. ds -̂i ce-s Towarzystwa.
dugą teohoiczną, i. ofioemmi niamieeliitti, r o t ,  
począł kontrakcyę na- linię DrowLaty— re ję i 
Ś-Tięrńiny— Borysów-.

0 » i le  wałki na petednid pedaflaly znaczenie 
d rrtgtrrswine, orperaeye wyjjetme na jróhroey na<- 
bitUy o lra * ’ i znaczenia w idk iej, wnhwij roz*- 
prawy. ciężkiej i  uporczywej, Istóra bez przesa­
dy wrdec-ydowała, o losach wschodu: j Łuropy.

Kontrakcya prowadzona była przez bolsze­
wików z niesłychaną- energią i wielką umieję­
tnością. Tutaj miały sie zadecydować losy kam 
pa mi. Walki doezlw do największego napięcia,

R E K W I7 Y C Y A  SKÓR GOTOW-YGHf Da
podstawie ustatvy o rzeczowych świadczeniach 
wojennych zarządziło M. S. W , a i do odwoła­
nia rekw izycyę skór gotow yd i w  harHllaełł; 
gorbarnlatfe i u osób, ora®, instytucji groma*- 
dząey-ch skóry dla cdów  handlcrw^K Na ska* 
tek togo rozporządzania zarządza. Dowództwo. 
okr(^'U (generalnego w  Krakowie dla całego 
swego okrpetr:

Począwszy od dma wydania niniejszego za- 
rządzroia, upoważnione do tego orga.rra w oj­
skowe będą. przeprowadzały u wyżej wymie- 

obydwie walczące armie znalazły się w  j uionych kontrolę, odbiór, zwalnianie i słem- 
d.rwnych okopach niemieckich i rosyjskich. pluwanie skór. Wszelkie skóry gotowe, znaj- 

W oPkn polskie-tv¥liizymaly jednak n ieprzy-! dujące się na składzie, winny być przedłużone 
jacielją a następnie w* atakach na broń białą, j kom isji wojskowej. Skóry, nadające się do 
c»łrarueity go daleko na wschód. Żołnierz poi- użytku wojska, będą zaberane za wydaniem 
Bk i w tych*, śmiertelnych walkach okrył siebie*! pierwopisr „Kw itu  rek wizy cyjnegc“  i „Proto- 
wiekopomną stawą) I\7ygraliśmy najwiękrzą bi- kołu“  odbioru. Skóry nienadające się do uży- 
|wę, jaką stoczyliśmy dotąd z bolszewikami, tku wojska, zostaną zwolnione i zaopatrzono 
I tym razen. główny nasz cot został osiągnięty. ! pieczęcią „Ir+cnrla.ntura D. O. K . Kraków. 
Nieprzyjaciel póniósł ogromne, nieproporcyonaJ Zwolniono14. Nadto obowiązani są wszyscy 
nie wielkie s fa ty  w ludziach i środkach techni- 1 gromadzący skórę w* cela*ch handlowych na to­
cznych. Samych kulomiotów wzięto 203. i recie D. O. G. Kraków, zgłosić obecne zapasy 

Duch naszych wojsk jest świetny. Rozkaz do dnia 20 b. m , w przyszłości nabyte ilości j 
coftTręcia ani trochę nic obniżył jego wyjątko- skór natychmiast po ich nadejściu. Do czasu 
w ego wprost zapału, a walki, jakie prowadzono przybycia komisył obrót skórami zgloszonomi

Z Polski i ze świata.

N A PA D  N A  N fiO F ITK Ę . W  Radomsku 
ludność żydowska dowiedziała się, że Józefa 

j Czajc7.yńska, żona urzędnika ipocz.towego 
j?  Lublina, była poprzedwo wyznania- żydow­
skiego. Gdy więc ukazała się na ulicy z,e 
swą teściowa,, zaatakowaną została przez tlam 
żydów i żydówek, którzy poczęli się z niej nai- 
grawae: Tłum, którego liczbf.. rychło urosła do 
dwóch- tysięcy, wydał okrzyk: „Zabić ją !“
K  Czajr-zy-fuik a schowała się- do sklepu i zam- 
laręła drzwi na klucz. Tłum- począł szturmować 
do drzwi. Dopiera in terwencja policyi zdołała 
kres położyć awanturom. Połicya zaaresztowa-* 
la- kilku, żydów.

POSTRKE1.ŁN5E 5 I30KKT JEDNĄ KULA. 
W  prochowni cytadeli warszawskiej, w  od- 
d7,iale ładowania nabojów karabinowych żoł­
nierz, otrzymawszy od oficera karabin do 
czyszczenia, zaczął nim manewrować, żartując 
z robotnicami. Nabiwszy karabin, żołnierz za­
czął celować poił stół; p n y  którym siedziało 
kilkaraście robctłiic. Nagłe padł strzał i kula 
zraniła w nogi pięć roboMic. Wszystk.e ranne, 
po opatrunku prz»z lekarza pogotowia, prze­
wiezione zostały do szpitala św. Rocha.

B A R B A R ZYŃ S TW A  NIEMCÓW. Rnphael 
Georg es Levy, senator i członek Lstytutu  
iiantraskicgo, przedstawia wi „Revne de da ix  
mondes44 ogrom' zniszczeń, wyrządzeń;, cl) przez 
Niemców podczas wojny.

Już przed przeszło rokiem —  pisze rn —  
bo w  styczniu 1919, ocenił Louis Dubois ko­
szta rckonstiT.kcyr nieruchomości i ruehomośei, 
wywiezionych i zniszczonych przez Niemców, 
(wobec dawnej wartości 10 miliaidów) na 26 
irrillarflów. Szksody. wyrządzone rolnictwu, bio­
rąc za- podstawę wartość pieniężną ■ w  r. 19j.9, 
wjjnoszą prz;-naimrdej. 18 miliardów. Fom erz- 
chnia zniszczonych lasów wy-r^osi około 600.OON 
hektatów. Naieżałbby obeewę. wyds.ć 3 i pól 
miliaida, aby n rpm H ó tę  szkodę. Szkody w  
kojfelmacfi. wynoszą 4 i pół miliarda. Biwb*-- 
rzyiistwo domeniezne, z jakiem Niemcy ni­
szczyli faJb-yki, wychodzi najjaskrawiej przy 
ocenie-- sziwód, wyi-ządzonych przemysłowi, 
które autor ococ ia- na 54 miliardy. Ogółem 
dają się Szkody ocenić na- 120 miliardów, Jo- 
żeli doda się do togo 74 miliardy na ofiary 
wojny, otrzyma się cal kord tą sumę dwustu 
miliardów?

wrotem be* względu na odległość.

Z teatrów krakowskich.
Z TEAHRU POWSZECHNEGO komunikują:

Dziś premiera wesołej farsy Schdnt.haiia i ICadcl- 
burga „Sta»a komedyantka44 z, p. Koiman w roli 
tytułowej i w  pierwszorzędnej ol»adzie. „Stara;,
1-omedyautka4' grana będzie trzj razj z rzędu: 
dziś, jutro i w  poniedziałek.

Z TEATRU „BAGATELA* komunikują: „Pro- 
kurafoi Hallers44 powtórzony będzie dzisiaj i ju­
tro (w  niedzielę) Próby z następnej nowości z Ka­
zimierzem Kamińskim w tytułowej roli, odbywają 
się od dni para. Dzień premiery ogłoszony zosta­
nie w przyszłym tygodniu.

Dwa występy najwybitniejszych sił baletu war­
szawskiego, z Haliną Szmolcówną i Piotrem Zai- 
lichem, odbędą sie w  pienrszycb dnGsch lipet w  
sali towlru „Bagatela44.

DZISIEJSZA POFOŁUDNIÓWKA W  „BAGA­
TELI* przyniesie po raz ostatni W tym sezonie 
przemiłą kómedy< Gahicbiego • „C-tru&e ryby4-: CV  
ły dochód z przeć stawier*a prz-S»' csudj. dyT uśoan.- 
na* zasilenie fmrdtissów „BlategW Krayłai^A Pjęłmy 
cel widowiska, i przystępne m y jK m h u i  - w nik­
nąć na zapełnienie sal„ IIŁ_ieg(S&h w lo d s u ^ l_____
szkolną, która będzie mogm pofflaj JtrcycKiEli Ł „ Z ” ‘

Rć*perł«&f teatru tn». 3. gloMŚltóhWfc
Robota 19 b- m.: (N owość) ‘„Za Króli. k*-

medya w 3 akt Guranowskiegof ^tiweirawó* 
mężóTv44, op. Walewskiego.

Niedzica 20 b. m.: Po p<i. poBd* M ał­
kowskiego; wieczorem „Za krćla Saa./4 Guranow- 
skiegc, „Żona dwóch mężów" Walewskiego.

Rspcr' - ’  raiejsłtie^Ę) teatru, powszechnego.
Sobota 19 b. m.: „Stara komedyantka41.
Niedziela 20 b, m.: Wiec*. „Stani komedyantka11.

Bałuckiego w wybornem wykonaniu.

IFćpertuar „B aga tP lP t
Sobota 19 b. m.: Po poi. Prz ■(!? awienie na rzecz.

Białego Krzywi: wieczorem „Prokurator Ilallors-14.
Niedziela 20 b. m.: Pi) not. „Pani Prezesowo44; 

wieczoren. „Prokurator HalK-rs!; z IC. Kamińsidm.

Reperfu-ł fesłriy „Nowośct1'.
Sobota 19 b, m.: „Mnzykanc* wiejscy44
Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Tam, gdzie sko­

wronek śpiewa44; wieczorem „Muzykanci wiejscy44.

i H  gam  wfijB. m m
Otrzymujemy następujące pismo: Dnia 28

października 1918 w Urzędzie pocztowym K ra­
ków 1 nadałem przekaz pienięż/ey do Chorwa­
cja. Gdy adresat zawindcm# mn1<?y że s.poSzie*. 
wanycli pkmiędzy nie otroymai, wniosłem rć* 
idaduacyę, zanotowaną przez Urząd pocztowy 
Kraków  1 na oryginał ejon r w  opisie nndii- 
w c z m  jako „Reki. 95— 15 I, 1919“  ( t  podpi­
sem urzędfHilca). KŁtmy roklanTscya ta nre od­
nosiła skutku, pisrtńerrr z? dma 11 czierwcv lBlB 
prosiłem Polsid Inspektora* pscztowy W  Kras­
kow ie o zajęcie się sprawą tego przekazu. W  
odpowiedź* na tę prośbę otrzymałem od tegoż 
Inspektoratu pismo z' ćhfh - 17 czmrea IRTB,
L. 0977, z t/*m, żo do^hodz-enia w  toku, 
a o wyniku ich zostanę zawłaaoimonjs; clwó 
sprawa-napotyka na-trudności z  powodu prze- r ’a JF™ dały wjfcik ujemny. !d a j i  »ię, ZU

ska się odpowiednie fundusze44. Pismo koóczyj 
się wezwaniem, bym swje pretensye zgłesił Wi 
małopolskim korsisaryacie Głównego Urzęduf 
likwidacyjnego we Lwowie, ul. Batorego, któ­
ry zajmujf się rejestracyą roszczeń do byłej 
Austryi:. Wezwaniu temu uczyniłem' z ad oś 

Tzgłaszając swoją pretensyę we Lwow*e pi-i 
smem polecoueni z dnia 29 listopada 1919. ~ ’ 

N ad  tenń wszyskiomi staraniami zaległa cm 
sza. A by  ją  przerwać, z początku r. 1920 prow 
silem znowu Polski Inspektorat pocztowy ó 
podjęcie gow ych  kroków dla zaspokojeni* 
moich nreter.syh W tedy polecono mi, bym 
w  Urzędzie pocztowym Kraków 1 wniósł nową 
reklamaoyę. Uczyniłem to wedle rozkazał i zno­
wu zaległa cisza. Upomniałem się tedy znowu
0 ten. przekaz w  dniu 21 maja 1920 i teraz 
otrzymałem prawie równocześnie aż trzy pi­
sma, jedno od Dyrekicyi ooczt i telegrafów we( 
Lwow ie z dnia 26 maja lu20, U. ^ w fe /VM, 
oragie od Głównego Urzędu likwidacyjnego, 
Uom.sarya. we Lwowie ze stampilą Biura re- 
jestrseyf roez«zeń 24 listopada 1919, L. 7^600, 
* '  trzeels pod datą Kraków 8 czerwca 1920. 
i i  nr/i98i8, oć Dyrekeyi poczt i t.olegr. w 
Krakowie. Dyrrekcya. lwowska w  odpowiedzi

z dnia 2 l maja 1920 donosi 
Jdtf, Że przekaz mój, w myśl rozporządzenia 
Płnfertr.- poczt i telegr. w Warszawie z d. 5 
BKJbSeMilA. 1-919, L. 2S072/38L’./V, na razie 
jńo hw m  być zrealizowaćy, gdyż w placcja ’ 
kw ot* nie wpłynęła, do kas Taństwa Polskiego. 
Celem salwowania uprawnień strony do od nio- 
n i kw oty przeka/nrnej, zostanie ona na razie 
zarejestrowana jako roszcz nie do skarbu b. 
Austryi. Co do pokrycia takich roszczeń przez 
skarb Państwa Polskiego, ma dopiero zapaść 
decyzya w ładzy ustau/rdawczej. Pismo zaś 
Głównego Urzędu likwidacyjnego we Lwow ie 
(  doręczone mi dnia 10 czerwca 1919). stano­
wiące odpowiedz' na moje pismo z dnia 29 
listopada 1919 nie noszące, prócz daty Lw ów
1 czerwca 1950, ani podoku, ani liezby, brzm*. 
jak następuje: ,,7aIac.z.one zgłoszenie zwra-c»  
się z tom n^dmicidenlcrn, że w myśl rozp. Mi­
nisterstwa poczt i telegrafów z 5 października 
1919. Nr. 2 S 0 7 »2 3 / W  (sicH należy (o ile to 
już- nie nnstap:!o) sltierować je do Dyrelccyl
p&czt: i telocrafów we Lwowie za pośredni­
ctwem urzędu np<l;uv^zcgo przy dołączeniu 
OH-ginalncgo reccpisu nadawczego1*.

Dyrefkcya- wreszcie poczt i telegr. w  Kra kos* 
wło oznajmia mi, że według sprawozdania
Urzędu oocztowowir K rak ów  1, urząd tom po­
wiadomił mnie już o u j e m n e m  w y n i k u  
'j o s z u k i w a ń z, a r e k l a m o w a n y m  
p r z ■> k a A m .  spowodował do złożenia pi­

semnej pretensyi do reklamowanej kw oty
i pretcffsyi - tę? zgłosił do rejestracji Dyrekeyi 
pocąt4 i telegr. we Lwowie.

T -raz ju t  zgoła.n ie wiem, co o le j  sprawić 
myśleć. Bo najpierw Polski Inspektorat poczto*, 
w y w  Krakowie pismem z dnia 26 listopad* 
1919, Ł. 12719, stwierdził, żtf mój przekąs * rroV  
o l f  z Wfedida dc -Kraków ;, i tu w  Krakowi# 
pazosłą y  został- Urzędowi plwcztowfeim. Kra­
k ó w  1, teraz zaś dowiaduję się; ż« potwuJ liwa.

Zhwlańonikajis i ktoMMakat**
W PISY V/ AKADEMII. HANDLOWEJ męskiej 

i żeńskiej odbędą się dnia 25 b. m. przed połu­
dniem. zaś do szkoły dwuklasowcj męskiej i żeń- 
skiej 28 i 29 przód południem. Natomiast wpisy 
iia kurB abitur entów odbędą się dopiero pc wa- 
kacyach.

PUCK KOLEJOWY PO MIEJSC IGjPIELO- 
W C H . W  celu bezpośredniego óołaezgtia War­
szawy podczas sezonu z miejscowośdnmi ką- 
pielowe.ao i zdrojowiskami w  Mr.łopcJsee.

szkód komunikacyjnych z Jugosławią. Polski 
Inspektorat pt-eziowy pismem z dnia 10 lin- 
ea 1919, L. 7848. doniósł mi, że zwrnrnł się 

! w tej sprawie- dc Urzędu poe.ztowego w miejscu 
■ zamieszkania adresata i do dyrekeyi poezi, 
w- Zagrzebiu i oczekuje odpowiedzi.

Gdy odpowiedź ta nie -odchodziła, w listo­
padzie 1919 r. przypomniałem Inspektoratowi' 
pocztowemu ponownie- sprawę swego prztrkazu; 
Inspektorat, pismem z dnia 26 listopada 1919, 
L „  12719, pouczył .n*slo wtedy, że p r z e k a z  
ów nie dcszodl do nrcjlba iirzeznaczeuin, le e t 
w r ó c i ł d o  K r a k o  w  a unia 12 paź.dzmrnika 
1919 z Wiednia, znaleziony tam między inny­
mi przekazami, zwróconymi z powodu prze­
wrotu politycznego. „Przekaz tor, pi“zc-'*ł:ino

Z  98S  soictoweL.
lićwpwicza praeair Grotkkfeniu i TaszycJuej.

Na icstępie wczorajszego, trzeciego dnia roz­
prawy, odczytano zeznania Taszj-cklej, aprze- 
c/ne 7. zeznaniami Grodzkiego, z których wy­
nika, że zamordowana przez niego1 matka, była- 
d la Taszyokiej bardzo dobra i czuła. N ie doeta- 

neg<r~lŁ5Ł, d J l i . i l #  iu” ' dô  ̂ Krynicy" 12'iio 'cfo we Lwowie. Ponieważ przekaz ten został w o ła -' weila wprawdzie pieniędzy od matki od czasu

i zarojowiswami w Jttc.iopc-Jsce. zapro­
wadza się aż do odwotania codzienne ooei&gi po-
spieszne z wagonami I. II i ITT klasy Nr. PU • 102,' swego czasu —  pisze Inspek-tomt pocztowy —•
od dnia 15 b. m. w Warszawie i od dnia 16 b- m. Urz dowi pocztowemu Kraków 1, eakm pósta-
w Nowym Zagórzu Isrvnicv. Zakopanem. Eabce. . . . * , , ___ ^  , . . U
Odjazd z Warszn* 18.20. ' Frz; jaw do Zakopa- I P 'en,a z nim w m jbl rozp’ C >u - poCzt 1 1

o ujemnynr wyniku poszukiwań za' owynf 
przokazeur mogłaby być mowa tylko wtedy* 
gdyby przekaz był przepadł bez w ieśc i Tym ­
czasem tak nie jest, skoro przekaz wrócił 
z W iednia do Krakowa. Powinno się byro prze­
kazu me wpłacać do skarbu b. Austryi, skorof 
się wiedziało, kto przekaz nadał i  skoro, prze­
kaz. był dość wcz-cAmo reklamowany w  Kra-' 
Lowie pwez nadawcę. -U : IC

i  m  M . M M  w n
Próby zrzeszenia się artystów krakow­

skich —  malarzy  i rzeźbiarzy —  datują się 
już? oddawna. A le  tylko jedno takie zrzesze­
nie;- t: j. P o w s z o o h n y  Z w ią z .e .k  ar.t.y- 
s t ó.-\r, ol-iaaał —  jak  to już kilkakrotnie na 
tern miejsou zaznaczyłem —  rzeczywistą ży ­
wotność, o czom świadczy jego przeszło dzie­
sięcioletnia egzysteneya i pożyteczna, mimo 
bardzo trudtiych warunków, działalność.

W  tej chwili dalszy rozwoj tego zraesze- 
nia, które położyło już tjde zasług na polu 
popierania sztuki ojczystej i artystów, zale­
żnym jest od tego, czy kroki, podjęte u Ra­
dy miejskiej Krakowa o darowanie Związko­
wi realności na rogu ul. Szpitalnej i pi. Św. 
Ducha (gdzie ma swą czasową: siedritę), z »-  
stan.ą uwieńczone pomyślnym wynikiem. Dzię­
ki zabiegom artystów m akrzy: S t a  eh-i-ę w i ­
e ż a  i S t r o y n o w s k i  e.g.o, z których 
pierwszy bvł. a drugi jest obecnie prezesem 
Z\rt*zfcu, zebrano już pewne fundusze, oraz 
otrzy-n arso zo strony rządu przyrzeczenie więk­
szej i subwencji na-ce l buclowy w ł a s n e g o  
d o m u .  w lttórvm znalaz.łbj’ się przcdewśzyst- 
kwnr odpowiedni lokal na wystawę dziel sztu­
ki. 6tt’ż gdyby  tnrAs krakowska Rada miei- 
sk;v* prTręntiylili- nie do prośby Związku* i da- 
rovy-;:ta. not wspomr. i:u;ą realność, to w jej po­
dwórzu zost;,łałjy wzniesiona lmla z betonu, 
jżelaza i szkła —  której piękny projekt w y­
konał już prof. S z y s z k o - B o ł r u s z  —  na 
^pomieszczenie wystawy. Dotychczasowy zaś

lokal wystawy byłby obrócony na cele tak 
świetnie rozwijającego się Klubu artystów. 
Dalej mieściłyby się w tej realności warszta­
ty  dla wyroby dzieł sztuki stosowanej, mie­
szkania dla mniej zamożnych artystów i t. d.

Szeroki zakres działalności, jaką podejmu­
je Związek, to  jedyne w  swoim rodzaju zrze­
szenie artystyczne na ziemiach polskich, da 
się jednak dopiero w tedy wykorzvstać w zu­
pełności, gdy gmina miasta Krakowa daruje 
mu rzeczoną realność. Nie wątpimy na chwi­
lę-; że tak się stanie, boć trudno przypuścić, 
aby krako walca Rada mi -iska, w  skład któ­
rej wchodzi tylu światłych, sztukę ojczystą 
miłujących ludzi, mogła powziąć inną decy- 
zyę.

Jak dalece potrzebną jest u nas, w  Kra­
kowie, druga —  obok Towarzystwa Sztuk 
pięknych — - wystawa, dowodzi tego fakt, żo 
zaa-ówno wystawa Tow. Sztuk pięknych, jak 
i wystawa Związku zawsze są pełne dziel 
sztuki. W  obecnej zaś chwili na w rstaw ie 
Związku z d o ł a n o  d l a  b r a k u  mi.e.j.s.c.a 
w.y s t a  w i ć  z a l e d w i e  p.o.ł.o.w.ę d.z.i.e ł, 
zgłoszonych przez artystów. W  dodatku, dzie­
ła wystawione cierpią nic.eno na fatalnera 
oświetleniu, które obok..ciasnoty jest, kardy­
nalną wadą lokalu tej wystawy. W  takimi* 
oświetleniu najlepsze nawet praco muszą tra­
cić wiele mt śwym wyglądzie:

Takie np.- ha.dzo nasi roi o we. doskonale ma- 
łowane pejzażyki K - o s t k i ,  zawieśzotm albo 
tak, że odbijają światło, wprost na nie pa­
dające, lub też we framudze okiennej, gdzie 
trudno je  znaleźć, przedstawiałyby się zupeł­

nie inaczej, gdyby je metna było oglądać 
umies7,czone na odpowledniem miejscu i -w gór- 
nem oświetleniu. Zwra« am uwagę szczególniej 
na dwa z nich, a mianowicie: „Przed burzą44
i „N ad  stawem44. Pełne skłębionych clinmr 
niebo na pierwszym z tych krajobrazów, a spo­
kojny nastrój wieczorny na drugim —  dają im 
ogroniny wyraz artystyczny. Po t jch  dwóeh 
próbach sądząc, wydaje się, że artysta trafił 
na właściwą swym zdolnościom .malarskim 
drogę —  na krajobraz.

Do rzędu lcpszyc-h krajobrazów należy K l i ­
m o w s k i e g o  „W iśnicz44, mająoy dużo po­
wietrza, i światła. Tesamo ząlety posiad; „W i­
dok z Zakopanego44 z górami, skąpanemi w 
świetle słonecznem. Artysta wysław ił także 
„Autoportret44 —  malowany na otwarłem po­
w iek zu, a-pozwalający przypuszczać, że mógł­
by uprawiać tę galęź- maiarrtwa z powodze­
niem.

N a osobną wzmiankę, zasługuje N  o w  o t n o- 
w e j  „W nętrze44, bardzo miłe w  kolorze i w y­
konane ze sporą dozą finczyl.’ tak potrzebnej 
w  tego rodzaju pracach, gdzie ożyw ia się mar­
twą naturę właśnie za pomocą artystycznego 
jaj ujęcia. Mniej udatną jest tejże artystki „Za- 
:nioć,14 —  temat ogromnie trudny i prawie nie- 
ir.oy.liwv do odpowiedniego obrobienia przy 
drobnych rozmiarach płótna.

S t a c b o w s k i ,  o którego widokach mor­
skie!- p:saiem obszerniej, w- poprzedniem spra­
wozdaniu z wystawy Zrtnac_iu. tym razem na­
desłał „Hapalio44 i-. JsŁori. Gzame44. Ooa te 
widoki po&iaóaj% ew.wlia w u ^ y  prac Stachow-

skiego i mogąs stanowić ozdobę każdego v y -  
twornego salonu. f)

Cztery past clą wykonane główki kobj óćc 
Ż o 1 o c h o w  s k i e g  o nie pomnożą- prawdo­
podobnie wartości jego  -dorobku artystyczne­
go. Są to bowiem rzeczy pomyślane konwen- 
eyonalnie, a wykonane pobieżnie. W  dodatku 
zaś nie walać na widnej z tych główiek owe­
go piętna indywidualności, będącej znamienną 
cechą wszystkich prac tego malarza, z. którym 
można czasem nie zgadzać, się co do ujęcia 
jakiegoś tematu, lub co do techniki, alo któ­
ry  zazwvcz.aj jest s»mvm sobą w każdem po­
ciągnie! iu pendcla, czy ołówka.

„Uawarczyk14 S u s h o  r z o w s k i o j jest do­
brem, eharaktcrystyeznein studyuni, aczkol­
wiek -wykonanem w manierez mahuskiej, mo­
dnej przed czterdziestu bity. Czasami jednak 
ogląda się na wspótezcsnjmłr wystawach tego 
rodzaju „an tyk i44 z pewną satysfakeyą, bo 
przypominają t. zw. „dobre, dawno czaay44, 
znano jedn\'in z własnego przeżycia, innym —  
ze słycbu.

Niespodziankę w  calem znaczeniu tego sło­
wa i to niespodziankę w ideo przyjemną dla. 
tych, co z upodobaniem śledzą wybijające się 
młode i wiele rokujące talenty, sprawił spo­
rych rozmiarów obraz ołtarzowy p. t. „ 8 w. Sta­
nisław Kostka4'.'w ykonany ptzez F a l t l o w ą .  
Artystka- ta, wystawiająca- od bardzo nieda­
wna w  Krakowie, przedstawiła się d o tąd . jak; w 
wcale uzdolniona pej.znżystka, l.tóroj,. stu-dya 
krajobrazowe- wykazywały, obok nie.dyt jeszcze 
wyrobionej techniki, głębsze odczucie p rzy ro -, 
ćly w  je j barwie i  nastrojach. Tym  razem je* ]

dnałt da"a się pozrać, jako malarka rołigilra^ 
dużo zapoirtadaj^ća. Jej „Św. Stanisraiw K o­
stka44 p.isiada w{ir>'ijdzio pewne mankamenty; 
w  wykonaniu (tw fz świętego pacholęcia win­
na mieć rysy jeszcze więcej dziecięce, rysunek 
postaci więcej subtelności, a koloryt twarzy) 
i rąjc większą przejrzystość), aie zapomina się
0 nich pod wpływ em tego naprawdę religij­
nego nastroju, jak i bije z tej kom pozycji. Prze. 
ślicznie pomyślanym jest Anioł, podający Fo- 
s-tyę Świętemu, którego dusza tonie w eksta­
zie. Pod względem kolorystycznym artystka 
wydobyła możliwie' największy efekt, rzuc.njąa 
sylwet owo ciemną pestać Męczącego św ięte­
g o  na jasną, prześwietloną postać Anioła. W  jo­
go ręku trzymana Hosłys ogniskuje w  sobie 
największą moc światła nadprzyrodzonego. 
Itrćtkc mówiąc, jest to obraz., odpowiadający 
wszystkim wymaganiom kultu katolickiego
1 równoazcśice {^osiadający realną wartość ar­
tystyczną-, Kompozvcy? ta zdaie się wskazy-.
wać, ze jer autorka- posiada wszelkie warunki
po temu, aby stać się z biegiem czasu dosko­
nalą malarką religijną. Zważywszy, że malar­
stwo religijne jest u nas nuider słab£ rozwinię­
to, każdą nową siło na tom. polu witać trzebw
z 1 prawdziwym zadowoleni em.

I jeszcze jeden młouy talent niewieści przod-
stsrwłł sie kbrzystnie na omawianej wystawie, 
a jest nim rzcźbiaiha B e li r i n g  e r -  W  i 1- 
c z y  ń s k  a, która: wystawiła ba-dze dobrą-
„G łówko d.dewezędai4, modelowaną nietylko
{■joprawnie,. cle nawet z takim, wdziękiem, ja-
Riegoby wytrawny rzeźbiarz się nie powstydził,

Jo z e f  t r e p k a .



N r .  l  i-". ■ fiiA M  HAW OOti" »  tiUH. 2U Czorwea 1Ł>20 rolitt.

  »

'w »rw a »i»  zr Tasźycidm, lecz otrzymała fun-^do frontowego przedpokoju, .głdzie leżała za-
dM *w rai pobyt w  Zafcopanetn w r. 1016'i 101T. j mordowana matka, tale jak wróciła z miasta.

’ ' ' '• Świadek wiedział, że Grodzki siostrę okrada,
czyi:® na majątek i dlatego zamordował matkę.

po pewnym czasie Grodzki przyszedł do 
zwłok i za wolak Ach, co za  straszna zbrodnia!
Chodźmy szukać bandytów! Świadek odpowie-
deiai, żc; nie trzeba szukać, bo zamordował ten, 
kio miał w tern. intowsi Niezadługo. potom w y­
szedłszy ze swego mieszkania na I I  piętrze* z 
apetytem zajadał chlub z masłem na scb.odacir. 
Świadek utrzymuje, że Grodzki skradł' w  dani 
morderstwa matce paczkę banknotów z szafy.

Na zapytanie }««ew-odniczącego o stosunek 
matki do córki, odpowiada świadek, że odlepi 
■rozeszła się z mężem, stosunek był sor.deezny. 
Na zapytanie jeduagu z sędziów przysięgłych, 
jak sic Taszyeka zashowaia. po śmierci matki, 
oświadcza świadek, że była zapłakana i pytały: 
K to to zrobił?

Po pauzie półgodzinnej pjizosłucltfwta świad-

Po* wyjaśnieniach dotyczących okradania ich 
słtiefl* przez: matkę’ Grodzkiego, która podoorto 
eiorpi na kłejk-ofliałdę, przewodni* ząty zapytał 
Tasaycteh- z jakego powodu kazała. Grodzkie* 
jH » sfwtząiziu forinai&y akt darow i/a* y, na mo- 
c.y kióiigo otrzymała ud. niego zloty męski zc* 
gaook i dwa aparaty fotogaaiiczne. Taszyeka 
wikła., się w odpowiedziach; nie utnie zraza to- 
gp. wyttómaczyć, akr darowizny nie broi a zre- 
aatfą ma seryo, bu Grodzki ('go uważała za mę­
ża* M)- był to  ,.żart“  bez konsekweneyj i t. d.
W  końcu. przyznaje-, że nic miała do miugo zau­
fania. Dnia. 14 września. 191% nazajutrz po mor 
dr-rstwie, była wieczorem u ojca Grodzkiego.

Dr Przeworski: Czy to prawda, że mówiła 
k u . pani. aby wzdął dla obrony synu najlep­
szych adwokatów?

Taszyeka temu zaprzecza.
Dr Przew orsk i: Mówiła pani wnbiw świad- 

Rów, że go chce pani. ratować, bo pasii jest ka Benialn, sąsiada Sądeckich z ul. Siemiradz- 
b:H*rlzo bogata i GrocWdego bardzo kocha.

Taszyeka stanowcze zaprzecza.
D r 'Przewrffski: Udowodnimy to parni świad- 

karil
Dr Szalay, (obrońca Tadżyckiej':: Czy wyszła 

pani za mąż z imfośei?
Osk.: Bez iAiło.śoi.
Następnie dr S za ia f zadaje je j szereg pytań 

cc do osoby Taszyekiego. Taszyeka oświadcza, 
żt- ;rte nriał’ saczoceczkd do zębów, ust nie płu­
kał. błi^Mtę zmieniał* raz na miesiąc i t. d.
Ncdto byl zły dła dzieci. Synka bił, gdy miał 
3 miesiące.

Dr Sżalay: Czy stosunek z Grodzkim uważa­
ła parni za przelotny, czy brała go pani powa­
żnie, z myślą o małżeństwie?

Taszyeka z namaszczeniom i godnością: T y l­
ko o Tmrłżrrństwie’ myślałam. Bywałam toż u 
Grodzkich, utrzymując stosunki z jego rodziną.

Z dalszych zapytań* obrońcy co do duokodów

ldcgo. Świadek zeznaje między kn/oiri. że 
Grodzią, gdy przybyła policja , częstował go

żalo zatem ją uprzedzić i frant bojowy jak 
najdalej na wschód odsunąć, co też właśnie 
Naczelnemu Dowództwu na wielką skalę uda­
ło się przeprowadzić.

Stra$( w Warszawo.
W arszaw . P. A. T. „Dziennik Powszechny" 

podaje: Położenie w sprawie zatargu o podwyż­
szenie plftc robotnikom miejskim, Zakładom 
uiytcc»no»ei ])ublicznej. zaogniło się poważnie. 
Ftemteya c,e«tra«Mu Związków zawodowych 
ptofelanHije od 18 b. in. strajk powszechny. 
Odezwę, nawołującą cło strajku powszechnego 
w i-mienTi prezydyum komisy i eentnlnrej, pod­
pisali poseł do Sejmu p, Z u 1 a w s k i i p. A. 
Zd a n o w s k L

P. f e iM i  w r s t e s
Paryż. P. A . T. Ag. Raw. W  piątek po poi. 

odbyto się* w  ińżejszynn: ratuszu, przyjęcie 
prases* wsifsaswimtetej Bady miejskiej, ni Da- 
ti.isltittgo.

Prezes Rady nHtnaeypału«j: w  powitalnej nrs-

sklepu i na podstawie książeczki obrotu wy- im to niejasną odpowiedź, 
szło na jaw, że dochody były poważne Sklep Świadek insp. poficyi Stdrmsheuirer ze swa* 
uwesuęcziiie przynosił 3 do 5 tys. kor. Z Tow . dą opisuje dziej®- rodźmy Sądeckich którą zna 
#bezp. po sfingowanem włamaniu. Taszyeka | od lat 15'. Zeznają że Grodzki przyznał się 
Otrzymała1 fł.trbd 1;.. ..mężowi’' Grodzk-ieim* po- przed nim* że d. 11 wrześiua 1S19& usiłował wy-

b o n ie

w mieszkasoju na I I  p. Chlebem z ma*łem. N5ó^ w ;e wyraził pragnienie, aby wszystkie rarody, 
uważał, aby był bardaiej. zdenerwowany, niż . które dzięki wojnie zdobyły niepodległość, 
zazwyczaj, J ż.vłv w  zupełnej zgodzie i utrzm imvnły nile*

Dałej. zeznawał, ofteyal poKeyi Kantor, k tó ry , dKyi ^  stosunki serdeczne. Prefekt departa- 
Grodzkiego przesłuchiwał za razpo  zbrodni, ■ mpn{ U Sekwany, A u  t r a n  te , powitał przed- 
znał, że Grodzki dopiero po l  i pół godz. bada-;̂ tawiciela i.arcdu, połączonego z narodem 
niu przyznał się do czynu. Śledztwo nastroje-• francuskim węzłami braterstwa histerycznego, 
™  przypuszczenie, że faszycka była. współ- j m,;w ;ąC zaj§ o przyjaźni francusko-polskiej, mó- 
vwnną w  zbrodni. Za dv.-a dni Grodzki zeznał, j WGa pod!;reślił bohntoistwo żołnierzy polskicli”, 
żo morderstwa dopuścił się pod wpływom Ta- ' ■ |awn;01ie r0 (teas . woj ny> 
szyckicj.

Obrońcy proponują wezwanie kilku świad­
ku v,- odom wyświetlenia stosunków matki 
z córka.

P-rokurator zapytuje oskarżonego, czemu po­
czątkowo starał się- przedstawić zbrodnię jako 
zabójstwo w chwili uniesienia, gdy Sądecka nie 
chciała mu- podpisać weksla. Oskarżony daje

ł-o poważnie pobitych, między innymi, panowie 
Sobiew i Paw łowski Bandy nLmticci;;e strzela­
ły do Polal&ów a wszyscy Niomc-y byli uzbro­
jeni w kije i rewolwery.

I  g & M i e p  z g ro m a d ź . B t ^ s i j s a / e z e g o

Gdańsk. P. A. Ti Przemówienia niemieckich 
demokratów i nipniiiockich narodowców- na 
wc7.orajs7.cm posiedzeniu gdaiiskiego Zgroma­
dzenia narodowego nastrojone były na nutę 
nacjonalistyczną niemiecką. Posłowie centro­
wi zaznaczyli w  swoich przemówieniach, że 
nie zgodzą się na działalność Zgromadzenia 
tylko do konstytueyi i zawarcia konwcncyi 
z Polską.

Imieniem frak^yt polskiej, przemawia! na 
wczorajszem posiedzen iu p. L  a  u g  o w s k i, 
który oświadczył, żo obecna Rada stanu po­
winna być rozwiązania, że na jej miejscu po­
winien być. utworzony komitet, jako Rada 
stanu wolnego m k s t» Gdańska, złożony z 
przedstawicieli wszystkii li stronnictw Zgioma- 
dzcr.ia, według klucza partyjnego. Utworzonej 
w  ton sposób nowej Radzie stanu przysługi­
wać pcwi.iny wszystlde prawa tymczasowej 
Radv stanu.

cone odbiorccm. Nadmienia się, że z powodu 
:ustawicznyidi strajków w  kopaluiadh; w ęgie ł’ 
krajowy przychodzi jedynie w  minimalnych 
ilościach, z tego powodu pożądanem jest, by 
ludność zamiejscowa zaopatry wała się na z t  
mę w wegiol górnośląski.

ZAM KNIĘC IE  SU B SK R TPC YI N A  PO TY­
CZKĘ ODRODZENIA. Z W arszawy donoszą,' 
że subskrypeya na rozpisane pożyczki krótko^ 
terminow^ą i długoterminową zostanie z a m k n ij 
ta 7. dniem 15 lipca b. r. Ministerstwo skaebu 
czyni przygotowania, by natychmiast po 
zamknięciu subskrypeyi na pożyczki dobro­
wolnie, przeprowadzić rozkład trzyprocen tow ej 
pożyczki przymusowej, której projekt zna jełop/ 
się już w  Sejmie.

\ rr* * z  a iE Ł o y  w  k r a s o w i e

c^fra strat Francy?.
Lyon. P. A . T. Ag. Radio. Biuro statystyczno 

luinisterstwa wojny ustaliło ostateczną liczbę 
strat amwf fratrcnskiej. Straty te wynoszą 
1,358-.872 załłttyefe, w czem 3<kl .85-1 zaginio­
nych bez wieścŁ

Z ja zd  w  Buiom i.

metłz-iafa jedtralt. że tylko 7006 k., 
m i a ł *  d o  ni  e g -o- n t  ir f a tri a.

Obrońca Tuseyckwy. l i i "  i.y matka byia dla 
pani ptzylaw?.'

Osk.: Po. śmierci ojca-. W;wl*aa> miała* żal do

konać na Sądecka zamach vr praebraniu ban­
dyty. Sądzi, żc Taszyeka nie przyczyniła Gę 

, do zbrodni. P. Kantor miał* wpływać na zezna­
nia fUnodźtSiego w psdicyi.

| Przesluehn.no jetwcze- urzędnika. Tow. ubezp.
Intimy że nie urodźiła?H się' cWepcem. Od lis to -. kfotylewskiego. insp. R.ecliowicza, posługaczkę
pnrłu T9T8, gdy umarła jej młodsza siostra,  ̂Szajcrową, która pDIała, że stosunek między 
matka już była dła mnie bardzo dobrą. Prawda, j  matką.i córką byl dobry, poczcm o-godz. 3 prze 
że  m:Uka» była cłtersrftłiwe sk.ypą —  ale ona | woduioząey' odroczył rozprawę1 do dzisiaj godz. 
ter.iz.® kechalh roettee*. i 9 ran®.

Pr7.cwodSłi#zęifiy jw^iufisi S]>rz90zu«ści w  z e - ( , 
świniach Trszyckiej i Grodzkiego. On twieridzi,:
4 » matka ją dręczyła, że były  mlęday n jem i!
'•feprle scysye —  ona zaś tomu przcerr. j
_  Prohwratwrr Wkenlr ralędwy pnnią i ©rwłzńdm j _  ^  YTien. Tagjblatt" donosi z Berlin®, że 
■tei creń* matki parń, zanierdówwnej prroF j prezydent Rizcsay Ebert poJec-ił Pehranbackowi 
W»sd-7.tefcgo. a  pasii jiTldry- ufe czul* <łb' mes® j utworzenie- gabinetu. Fehmnbarh przyjął mssyę 
notu-ałhego wstrętu i nienawiści. Do mordercy j j  -wszedł natychmiast w kontakt z? przywó<iteami 
M foM rej iHtóki m ó w  pani ,%y“ . C zy Kasd go I1H.rty i (iem»kraty<«łmęj.

S9GYA.LISTVCZNA' A W A N TU R A  W  W ARSZ.
RADZEE MIE.łfiBŁIE.L 

Warszawa, P. A. T. „K u iyer Warszawski" 
podaje: Rada miejska uchwaliła .r-astępiijące
wnioski: Uznając warunki, opracowane' przez P a ty i p _ A< T  A  Ra(]it>> D „ ja 21 K  rn.
magistrat za usprawied .wionę w  chwil, obe- odb, dzie się w BllIonii p ^ go tow aw er®  z*. 
cnej,_Racia miejska deleguje trzech radnych M.:-;;zykaalicv.ne w  kfórem  w e z m
do csw,a*(lcvcn,a_ robotnikom tego s.anowiska,! 1;d, iaI. M i U c r a  nd)  L l o y d  Geo-rg-o,'

! f  o r z a* i H y m a  ns. Rnprezcr.towaną bą-

Wiadomości fdi^ezne.

Łocha.?
Taszyeka: Nie mogę zdać saka* z tego spra- 

w y, (fj«at lata żyłaau z. rem, uie raniem dziś mó-

W cdfug doniesień z Londyn®, celem 
zfflbezpf-eeronia napaś®. Rosyi na- PimByĘ znaj­
dują się w  drodze do P ersy  znaczne’ pemłki

irfć mu ,.W ‘ D a  dziś nie nrnge uwierzyć, ż e i ^ ^  M^ą. cue za weae-łką cenę
mtófta r  pozrofe raug,' ruw Za jgkui cs»-| balSTCw fkom w  dotarciu da Te-
doniero to sobie uświadomię... Iheranu

Prokurator: Był czas -  dziewięć miesięcy! • _  K om ik a  konstytucyjna sejmu pru.-ykdegB)
Na san żyw iołowy w ą b u A  amoctaa I ośwSadCzyIa się za ' utrzymaniem nadal d i*

. T !U5Z'Vl,,:u: A,t^  miL ' t r  z przyzw ycza-, p ch3fflttm  wpafeHki/
JCC .. I

N,as'ępuje szereg krótkich pytań obrońców 
Taszyckioj i Grodzkiego, zmierzających <ho ob­
ciążenia względnie przychylne gc usposobienia j 
przysięgłych dla pary siudrąccj na Itrwfe osl;ar-j 
t a m h .  por-rem trybunał przy-tfrpił- d'o przęsłu 
(ćmuifl św-adków.

WalM se wschadne.

C z e *r o w a c z. Trwają tam zacięto walkk 
Na Ukrainie dzień wczorajszy minął spekoj- 

nie.

W i*8zaA«r. P. A. T. Komunikat, sztabu gen. 
wojsk* polskich* z diii® 18 b. m..:

Pierwszy, uiezwprźysiężot.v. zezuarrał b. froiwie* p H t n n jm  trwa żywa cłziaktiność
stróż domu Sądeckiej przy u!.' Siemiradzkiego, "'.ywięDowcr.a. n tn e  po zaciętej wal-
Jan Chrobak: nastepiik- w-7* dl Adam Sądecki, j ce na, wscbedniiw bmega A«<r- lwisp-
słuch, politechniki, brat Tas/yckicj. Oświadcza, i słe Sokołowsaczyzne. W  rejonie N  o w e  s i o -  
Ac chcą ztłmanwać i eti rh> Tapzycki»j, choć usta ’ miasta B e r e z y n a  naeze- patrolw żni­
wa. go  ed. tego uwalnia. Podczas- zaprzysiężenia i szcz5 *y nł0s^-» zbudowane w  czasie ofen> 
Shdwkrcgw, Tuszrcka ulacz**. ‘  ! *>'v'r>" P™fz- praw-iwuJka.

a 3nm* _  *• • . -i ! Nu Polesits nieprzyjącml przeszedł do energi-
A iian t fchfaecfei zezmrac lasno i szczcgołowo. ■ , . ' • • T- - t -  ,Vn ełA„  4 ,a T k «i k » •  (■ j  : cznogo natarcia na lmu K  r a s i ł o - i r k » —Ac siow jegoj hijp bozn.mr pogardy dla mord er- r ,  ̂ y r a

cy  .wco-j matki'. ?4ówi o nim stale „ten pan“ . j
Bbtezas iegaj zezuwoia twarz Grodzkiego p rzv - !
łkrda len iw  azsrw, ziemisty. Arri ra*m- nie spój,- ____________
asił n a  BrySackicmo, którego; stowrs były twai* j

I *  nhublagaOT i zaprawierm gorzką' h.ouia. J N W '  f b S S Ś  l ^ S C f l O t ó .
Co: aŁr. Wiactoaci jiwruneji swia-i^k me j . 

nśał żadrrvcfi zhidz.eń. I^jróczątkiŁ chciał, i Obecna nasza linia bo*rwa na fnrtieie wscho-
ćostra s! osunok ten zer,v;& . lecz że matka diiua biegnie jirzcz Jaiapol nad- Dniostnem, ra»-

gp to te w u fe ,  w ięc i orr daicj go znosiT. Wcidle | ką/Irszą. i Teterewcui, do ujścia Pry-peei, ualej
SHnadŁa Grotfeła. okradał *Ea^r«feą- w  słueprie; J  wzdłuż Dniepru d® ujśeia Eereuynr,', następnie 
siklep nsu w  końcu wydzierżawiła, bo inaczej wzdłuż Berezyny pod. jezioro Lepel i przez 
nfe dąsałaby z nim Om Jadu. 1 'tzc l dotenaniesn Płłssę na zad  lód odŁDźrsuy cloeliodzi do Dźwi- 
zft'odni Grodzki opowiada! matce, że po ul. j ny. Zaletą tego frontu, jęst jego: zwartość i pro- 
JBwwira^zŁrwso k,rtęci się bandyta Bochenek. | stolinijność, oraz naturalna obronność dzięki 
Pb nieudanym napadzie na matkę w d. 11 wrze , rzekom, przez które przechodzą. Uzyskane lw - 
śn.ia, gdy ledwo, że urbaraktejuzowanego1 ban-. rzyści natury strategicznej równoważą, jw zej- 
dytę Sądecka za drzwi zdołała wyrzucić. Grodz | ściowe straty terytoryalne w  okolicy K ijowa, 
ki jpwżyezyi Radeckiemu brauaiug dla obrony j który to odcinek, j.ako zbyt wysunięty na 
łnaOłłiy zaś 12tgo, dzień j.rzad opeinionimn zbro* wschód', najwńęcej był eksponowany Obecna

nadto Rada miejska-, wyraża- uznanie dla obju 
iwa.telskiesłB staocwrska. i pracy czlmmów Sta- 
warźyawmia sainopflanaey spoieezuisj.

Wniosek powyższy Koła narodowego wy- 
uor?at rra ławach soayulistyezaych. bwnre. ja­
kiej Rada miejskm joazcz* nie widziała.

ŻYDZI W A R SZA W SC Y  POD KOM ENDĄ 
K  G iWU N IS  T  ÓĆV.

■Warssawa, P. A. T. „Dfchemrik Powszeclu- 
ny“  donosi: W -cso ia j'd l« jispunria robolnUaiw 
lmcjskdc-lŁ. stosownie ito wezwatsa konHinistÓw,

I nie wyszła ża-dna ga.zcta żargonowa, ani he­
brajska, oraz dziennik żydowski w języku pol­
skim „Nasz Dziennik11.

L IS T Y  DO POerFPOLOY?'^ĄD (5PUSBE2®?aS

Warszawa. P. A . T. Ze względu r.a wiadomo­
ści, jakie pojaw iły się w prasie, jakoby Mini­
sterstwo poczt i tePgrafów  wydało polecenie 
wstrzymania ruchu prywatnego do wszystkich 
peczt polowych, centralny zarząd poczt pole- 
wyet. przysłał nain wyjaśniamiie, że iw t e w  
na. ie dotyegy ruebw i rywatougo. pakiktaKwgei* 
do wszystkich poczt potowych a nie kom pear 
ctonejfi prywatncjii

UCHGEBteY Z  K IJD W A.

Warszawa. P. A-. T. „Dziennik Powszechny" 
donosi: Wczoraj do Warszawy przybył traaa- 
ursrt wchodźeów Polaków, Rcsyan i Ukraińców, 
którzy upuśidli K ijów  przy ewakitacyi nr as tai 
przez wujslta polskie, ctorwiając się ze  strony 
bolszewików zemsty za sprzyjanie Fblakcm.

t k  k  8 k f?8 3 v il[e  p r z y g o t o w a ć  ^ i s c ^ t

WtirsziRvn. (Tclefencm'1. Według infoimacyi 
z C i e s z y n  a, Itr. de M a n n e v i.l.ł.e, ]>omi- 
ino projrozycyi arbitrażu w  k-westyi cieszyifc- 
skioj,. pnygotowujflt pJsfciseyt Głosowanie mu 
■się odbyć stopniowo poszczególnymi okręga­
mi, poczynając od powiatu frydecltiego, ma­
jącego największy odsetek ludności czeskiej. 
Trzoz to chce lir. do Maimerillo wywołać zim 
derome, jakoby na Śląsku cieszyńskim więk­
szość ludności stanowili Czesi.

dzie również Japonia. ..Figaro11 jest zdania, 
żo- obrady w Ilulonii są przejściowym etapom 
między konferencją w S a n  R e m o i konfe- 
rcKcyą*. która się ma odbyć w  Spoa w  obecno­
ści delegatów niemieckie li.

ERVULETNIA SŁUŻBA \\r«J 9 f iD W A  WE 
F R A N C Y U

Lyon, Pc At TZ Ag. Radio. Koniisj-a. wojsko­
w y  która) zelwała się -we czwartek vr Jzbie Ae- 
putowun\-cli. wysłuciiaia spra.wozdLa.nia mini­
stra wojny, lctóiy oświadczał, że o iEe okoli- 
czności będą togo wymagały, t o  zażadfe utrzy­
mania dwuletniej służby wc-jtikowaj a  zastrze­
żeniem pewnych modyfikacyi, które będą jp- 
szczo rozpatrzone.

M IĘD ZYNARO D O W A IZB A  HAROŁOW A,
Lyon P. A. T . Ag. Radio. W  Pałyżn zosta­

nie otworzona dnia 23, b. im. naędisyaB: od o ra  
a’«łfa  Izba handlowa, która, będzie posiadała 
oerrtnjne tóuaw. w ekłhd któnpg® wejdą, przeds! 
sćawiełele wwystfttdi krajów_
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hm iukj strajk ksJąjszy^Gśc&aciu
Praga P. A , T l „Czeski:® Słowo“  donosi, że 

socyałno-demokratyczny Związek robotników 
kolejowych doręczył Ministerstwu koiei żąda­
nia. o psdwyatę ptee, stawiając ultimatum do 
dnia 23 b. nw O i te do tsgo czasu żądania nie 
zostaną przyjęte, pofrokaey kolejow i rozpe- 
czną dnia 25- b. m. generalny strajk kolejowy.

Dzienniki czeskie, Jitenalcżące do obozu so­
cjalistycznego, dopatrują się w tein ultimatum 
robotników kolejowych próby sabotażu zlotu 
sokolskiego, jaki ma się odbyć w Pradze.

KRASA.

WuesEtwsL p ; A . T i Gi«Wa. W  a lu r y :  Ru, 
blc causfae pc 580 —  252’ do 255, ntfefe duns- 
.sliie po liOWb —  60, do 06, 'rirbto dumskio pn 
258 —  4bi5tf ćfe* 4fe, franki francuskie 12.75 d «  
12.60, funty szterlirrgi 605 do 650 dolary Sta* 
nów ZjeóaioczoiłyCLi 161 do 131, dolary kann* 
dyjskio 135.50, maifci niemieckie po 1008 — 
437, cTtdłd i »  Paaiyi. 12.90 do 12:43. S zw a jc *  
ryę 31.50 do 31, na Londyn 660 do 65260^ 
N ow y Jork 164* do IG I, Berlin 441.50 da 43T60, 
W iedeń 107.

Ełufket W ęg ier.

dni.. Gćtwfefci zażądał ołlaznat bramanga, kt4- 
rymt w -n ew a ju trz  maskę ramordował.

DsunS włzośnia opisuje Sądr-ck' szczf^só* dla leontrateryc n. nrsszej stffiony. 
lor,to* bfRteąe w  andytoryuur żywo wapółezucie.
W rśełw szy  o- gndw. 7 i pół wieczorom do dt»mu, 
n;e taógf shf dtntać do mieszkania. Przed za,nv 
kniętomi 'łrrwiacti fmntowemi i tylnemi nadar-

Ozusi M s z u . ^  l is ty

Ci&s*yn. ('JCelefoiioini). G«aacol La tńat wji- 
i jechał z Geseyna.
r K om is ja  międzysojusznicza pi-zygotowuje 
w  dalszym ciągu plebiscyt w  powiecie f ryci a- 
ckim i Polsldcj Ostrawie.
'ó-źy/gotowiiją Gtowi dowoisrie, 
ni przez nikogo. To też arkusze pi 
wyglądają naprawili}' humorystyczni® Powełą.- 
gano na to  lisów eswyeg osób, nic nsająsy.ełt ża- 
ón&ga prawa do głosowania. Na listach tych 
figurują naswiska dzieci; posunięto się nawet 
do- tej bezczelności, iż powtbjgano na listę nie- 
hnszezyków.

Wszj-stko to dzieje się pod okiem komisyi 
międzysojuszniczej, która nie uznajo za stoso­
wne roagować na tego rodzaju bezprawie. Nie 
zwraca również uwagi kr. Ma.uneville na usta- 

linia frontnt nadaje się do obrony i w  każdej wiczne protesty polskie. Z tego też powodu 
ehwili może posłużyć za podstawę operacyjną J delegat rządu polskiego, gen. Latinik, opuścił

i Cieszyn. Postąpienie gen. Latinika jest naj-

Wiedeńi P. A . T. Ag. Radio. „Der AbonJ11 
ogłasza postanowienia, powzięto przez austrya- 
ckle- biuro- lcolejasiz-y- w  sprawie przeprowadze­
nia b o j k o t in VY o g  i e r. W edle tych posta­
nowień, począwszy od 20 czerwca, nie będą 
.przyjmowane i dalej transportowane towary 
.Ra W ęgier na kolejach dustryackich. Ru cli 

i pasażerski pcciągami osobowjuni i pospieszny­
mi pozostaje nadal utrzymany. Komisya zwią- 
ziców zawottowych przyłąc/.yia się do tych po­
stanowień. Poczto’,’7cy i fuukeycnrtryuszc tełe-

łffiewBtpfiwysr sufeceeeia dotynbnzasoweyzupehtioj slusznem. Dłuższy bowiem pobyt rc- 
kampauii, prowadasiwj od loouca km etn iay(prozontanta Rzeczypospolitej przy komisyi 
jest znaczne przesunięcie linii bojowej na 'alianckiej Iwl-by sankeyonowaniem tvch anor- 
wśchód. Gdyby nie było polskiej a tc y i u f-!mainvch'stosunków.

mo wwłai: Maurer! Wreszcie zszedł na d ó ł. : Ukrainie nriclinyśmy dzisiaj: linię bojową bar
Przo^t bramą domu. spotkał sąsiada Bernala; z [ dziej na zachód posuniętą ntoże nawet z dii- N IEM CY RG3BIJAJĄ W IECE PO LSK IE  N A
niim w5w«ff rm I  piętro schodami od tyłu. wybił 
ławąA fteujęte ofcuR- i z rewolwerem w  jednej rę- 
ce etendak ś ę  w mieszkaniu bandytów)
a laitłpą: w  (tenętejj, jwzaseedf przez mieszkanie

żem niebezpieczeństwem dla granic etnogra­
ficznych Polski. Wobec tego, że Naczelnemu

MAZURACH.

Olsztyn. P. A. T i Zwołany na dzień wczoraj-

i
Dowództwu dobrze było wiadontem, iż bols-z-o- szy witse porsłd d® M i e r n i k a ,  zaetai: rozbity 
w icy na lipiec gotują wielką ofenzywę,. nale- pracz bandy niemieckie. W ielu Polaliów zusła-

ESWS

W ęgier. W yją tek  stanową ty lko - wiadomości, 
przesyłane- misy om koalicyjnym.

Wiedeń. P. A. T . Ag. Radio. Urzędowe koła 
zwracają uwagę na wielkie trudności uregulo­
wanego przeprowadzenia ruchu towarowego i 
pocztowego do W ęg ier w  razie, gdyby b o j- 
k o  t W  ę g  i e r, proponowany przez między­
narodowy związek transportowy, by ł uznany 
także przez kratowe zakłady tra*isportoive.

Wiaa;o.u.ości gospolarcae.
W Ę G IE Ł GÓRNOŚLĄSKI D LA  K R A K O W A .

M agistrat podaje- do w iadom ości, że transpor­
ty  w ęg la  górnośląskiego nadchodzą w  dalszym 
ciągu. Posiadacze asygnat zechcą sio zgłaszać 
do odnośnych składów, celem zrealizowania 
przydzia łów . Ot na w ęgła  górnośląsk iego zo ­
stanie ogłoszona dopiero później, a to  po usta­
laniu je j przez państw. Urząd w ęg łow y  w  W a r­
szaw ie; na razie pobierają sk łady zaliczki, k tó ­
re po portą-eu iu  ustalonej- ceny zrstauą zwró-

Lampy i t
D R O B N & R  —  K R A K Ó W . J8A5

M E B L E  O P E R A C Y J N E
D R O B N E R  —  I C R A K Ó W .

s u n  B z r a  a r u n
E s a a r  - ^  ś m  .y s w jL  3 .

Isłsiron tir 2.

p o l e c a  o b r a z y  i r z « « b y  u a j w y -  
batm cjsreb mfstrzów polskidi 

p »  ee«adŁ u n ła rk cwanych.

FeFd a5ękmvani e.
Z pow eA l śmierci Brata e-.aiogo, Ł  p. T:i:lou- 

szaę pnłkowuikarlekai-za W ojsk Polskich i  szefa 
sanitarnego D. O. G. w  Lublinie, pospieszam zło­
żyć wyrazy wdzięcznej podr.ięki Panom:

Pplk.-lek. Dr Sikorskiemu i Dr Biernackiemu 
za niestrudzone zabiegi w czasie ciężkiej choroby., 
ś. p. Zmarłego, lis. kapel. Kneblowskieinu, kapit. 
lek. Dr Klockowi i Delegatowi Ministerstwa Woj- 
m- pniłk. Prof. Dr Zwicrzchowskiemu za przemó­
wienia Ich nad. grobem, szafom sanit. D. O. G. 
Poznania, i Pomorza z ł  trud podróży na pogrzebj 
pplk.-lek. Dr Leskiewiczowi i podchor. SautMOwt 
za zajęcie się i nrz.adzenie pogrzebu. Siostra® 
Starccliównej za ofiarne czuwanie nad chorym,

! a genei -ponscz. Bahiańskiemb i  catomu korpur 
i sowi cficcrsld-mm D. O. G. Lubelskiego, oraz pułki, 
Udc. D r Zkiiiiskdemn i ofieerom-lekarzom D. O. G. 

i Lwowskiego, oraz wszystkim obecnyin na pogrze­
li!-. za oddanie ostatniej posługi i  wyrażone nam 
słowa współczucia i pociechy. J842

Rawa Ruska-, w czerwcu 1990.
tH Leszek Majewski Z rodziną.

; , . ,»n -ur»u» ssmm

® b ra a S t*  k o ś b  
C riS Fa$y  do ołtarzy, sal

—  p o f e s a :

S«Ł»;- r^J-Ś źP- W  U i

11*8

Kkzm m m z  z a j a c z k o w s k i
p l  i a f f f t r k ł  3. S  $tmsię  o k a z j ,  p r t r e ip  i w ram a.
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Podstawy rozwoju Polski.
Uw agi wstępne.

Pow sta liśm y do sam odzielnego bytu pań­
stw ow ego. Słuszncm jest w ięc, abyśm y so­
bie 7/1 ali sprawę z tego, jaką  przedstawia - 
m y wart aść i jak ie  posiadam y podstaw y na- 
oaego rozwojm. Podobn ie jak  przedsiębiorca, 
gdy  zabiera się do dzielą, na jp ierw  'czyni do­
kładno zestaw ien ie sw ego  majątku, oraz 
oćiiieza szanse przyszłego przedsiębiorstwa, 
tak samo my, przystępu jąc do na jw iększego 
naszego przedsięb iorstwa tj. budow y w h -  
snego państwa w inniśm y zestaw ić dokładny 
bilans naszego m ajątku  narodow ego i oce­
nić, c zy  nasze zam iary odpow iadają  zaso­
bom, czy  też m oże małodusznie nie docen ia ­
m y naszych sił.

Pon iew aż o Polsce dotąd n iestety słysze­
liśmy prezw ażn ie w iąecj rzeczy  n iekorzyst­
nych niż dobrych tak. że m imo w o li jesteśm y 
przesiąknięci tym  jadem , sączącym  się z pu- 
b likacyi „neutralnych*4 i im pokrewnych, 
si, ębu jem y w  swych w yw odach  zestaw ić 
poszczegzlne liczby i fak ta  z odnośnemi da- 
nemi innyoh państw', k tóre w  „op in ii14 są

fpowszeehme znane jako lepiej od nas pro­
speru jące , a wów czas, g d y  spostrzeżem y, że 
. dotyczące stosunki u nas nie są gorsze, lecz 
; ta;kio same a naw et lepsze, niż w  tamtych 
państwach, m oże nareszcie sami lep iej o c e ­
niać się bodziem y, a w  następstw ie w y c ią ­
gn iem y z tego  odpow iedn ie konsekw encje .

! 1. Obszar i zaludnienie.

| Podstaw ą każdego  państwa jest obszar 
i ludność na tym  obszarze m ieszkająca, 

; ą następnie zasoby naturalne i czynniki, 
przyczyn ia jące s ic . do pow iększen ia mająt- 

iku narodow ego. ,
| Obszar Polsk i dotąd jeszcze nie jest usta­
lony. P od  tym  w zględem  należy odróżnić 
obszary niespornie nasze, obszary p leb iscy­
towe i ziem ie wschodnie! N aw e t najbardziej 
n iepoprawny pessym ista zgodzi się na to, że 
przynajm niej pewna część obszarów p leb i­

s c y to w y ch  i ziem  wschodnich do Państwa 
Po lsk iego  należeć będzie. Pon iew aż atoli 
dziś nie w iem y, jak  daleko na wschód i za­
chód będą sięgać gran ice naszego Państwa, 
przeto za  g łów ną  podstawę przy  naszych 

' rozwa żaniach w eźm iem y obszary n iew ątp li­
w i e  już teraz wchodzące w  skład R zeczyp o ­
spolitej Po lsk ie j, a m ianow icie b. K ró les tw o  
Po lsk ie  i b. zabór praski w  granicach w e ­

dług traktatu wersalskiego, oraz  b. zabór 
austryaoki. O ile  zaś wspom nim y o  innych 
obszarach, zaznaczym y to specja ln ie .

Powierzchnia ziem  niespornie naszych w y ­
nosi 250 tys ięcy  km. kw ., obszarów  p leb i­
scytow ych  —  30 tys ięcy  km. kw ., ziem 
wschodnich za jętych  przez nasze w ojska  
z początk iem  1920 r. 200 tys ięcy  km. kw ., 
razem  480 tys ięcy  km. kw . K io  m ożna zaś 
zapominać, żo bez w zg lędu  na to, jakako l­
w iek  koncepcja, c o  do tw orzen ia  Państwa 
w zię łaby  górę, c zy  inkojporaey jna , c z y  fed e­
racyjna. n iew ątp łiw em  jest, że  w  każdym  ra­
zie  przeważna, część ziem  wschodnich do li­
nii frontu ze styczn ia  *1920 będzie należeć 
bezpośrednio do s fery  in teresów  polskich.—  
G dy pod w zg lędem  pow ierzchni porównam y 
inno państwa, to  okaże się, że  A n g lia  obej­
muje —  318, F rancya  —  536, W ło ch y  —  
287, w reszcie N iem cy  po traktacie wersal­
skim n a jw yże j 480 tys ięcy  km. kw . W  ten 
w ięc sposób minimalny obszar Po lsk i jest 
rów ny mniej w ięce j pow ierzchn i WlOiC-h, 
a m aksym alny obszar naszej R zeczypospo­
lite j odpow iada m aksym alnej pow ierzchn i 
dumnych N iem iec.

Ludność na obszarach bezsprzecznie po l­
skich w ynosi —  24, na terenach p leb iscyto­
w ych  —  3, ma ziem iach wschodnich —  9,

razem  36 m ilionów. Natom iast A n g lia  R- 
ie z y  —  45, F rancya  —  40, W ło ch y  —  35, 
wkońcu N iem cy  —  n a jw yże j 60 m ilionów  
m ieszkańców. P rzy  ocenianiu k w esty i lu­
dności n iezm iernie ważną jest sprawa gęsto- 

' ści zaludnienia. Jak z jednej strony /wiwiem 
': ’za,lk io zaludnienie jest n iekorzystne, bo 
i b rak rąk  do pracy, tak  z drugiej strony 
przeludnienio jes t szkodliwe, bo pociąga  za 
sobą nędzę, utrudnione warunki p racy  i  roz- 

' woju  oraz enńgTacyę. O tóż na 1 km. kw . 
W"ypada w  A n g lii —  144, w e  Francy i —  74, 
we W łoszech  i N iem czech —  120, a w  P o l­
sce przeciętn ie oko ło  100 m ieszkańców. 
Okazuje się w ięc, że 
pod tym  w zględem  w  
kach, a lbow iem  gę.stoś 

! sco' nie jest za mała, ale też n iem a przclu- 
j dnienia i pozosta je jeszcze pole do rozw oju  
U la  dalszego narostu ludności. Posiadam y 
t jeszcze dość m iejsca i w ystarcza jącą  ilość 
.pow ietrza  dla siebie na swoich ziem iach 
i jeszcze w iększa  ilość P o lak ów  w ygodn ie  

m a swoich ziem iach się pom ieści, g d y  się zaś 
rozw in ie przem ysł, powstaną jeszcze lepsze 

|warunki dla ludności i odpadnie potrzeba 
eksportu ludzii za  gran icę na „Saksy** czy  do 
Amerylki. W  naszem w łasnem  państw ie mu­
sim y tak ie  w y tw o rzyć  warunki, by  em igra-

Po lska  znajduje się 
korzystnych  waran- 

zaludnienia w  Pol-

cya czy wywhodźtwo sezonowe ustały. N a ­
sze siły , nasze ręce robocze pow inny zostać 
dla nas. P rzez  em ig ra c ję  pop ieram y rozw ój 
orbcego przem ysłu i n ie  dość, że trac im y si­
ty  robocze, ale nadto musim y obcym  zwra­
cać z pow rotem  pien iądze w yłożone przez 
nich na naszych robotn ików  i to  z dodaniem  
w ysok iego  procentu. Przeludnien ia u nas 
niema. E m ig ra c ja  jest zatem  objawem  nie­
zdrow ym . Kon iecznem  jest w ięc  stworzen ie 
■waranków do rozw oju  w iasnego przem ysłu, 
i w łasnych ognisk pracy, aiby zapobiec!z te- 
m ii anormalnemu eksportow i s iły  roboczej. 
P od  tym  w zględem  musi jednak  nastąp i'’ pe­
wna poprawa także odnośnie do samych sił 
roboczych. S tw ierdzić się bow iem  n iestety  
musi, że jakko lw iek  nasz robotn ik za gran icą 
dla obcych potra fi pracow ać bardzo inten­
syw n ie , i je s t z tego  powod.u tam ceniony, 
.to po powrocie* w  kraju, daje sje „bardzo czę­
sto opanow yw ać vz mniejszym  łub w iększym  
stopniu zarazie len istwa. T o  niusi b yć  usu- 
niętem. N a  próżnląckwo i ustawiczne św ięto­
wania teraz pozw olić  sobie nie m ożem y, 
gd yż  jest. to zbrodnia w o W c  Państw a i w o ­
bec nas sam ych!

D r. Ignacy  D ziedzic .

(Ciiig dalszy nastąpi;.

'WyfączriG za s tęp stw o  fabryki automobili
„ H H T <S

: w  T u r y n i e  (W ło c f i y J .  ------------------

ii V*i

Cslsin yzsdzenla zjazdu koleżeński 50 w pa- 
czgłża*h llpc?, upraszam moja koleżanki za somi- 
naryum o rejspesztTie;s? i podania swyr-h. rasów. 

Sicfćiiila Ś w le ż ó w n a
1811 K ra lió w , Z w ie rzy n ie c , u l. K o^c iuszk ! 9:

Liceum miejskie i Gimnazyum realne
w  O s t r o w iu  (W ie lk o p o lsk a ) isas 

przy jm ie  3  nauczysIeES z akadem ickiem  
wykształcen iem  i 3  natSCZJf t le l i  z egza­

m inem  w  )■ d z i a fo \ v y 11:.
Pensya i emeryt, w e d łu g  pragmatyki raństw. P o d an ia  
* uw ieriyteln. odpisam i świada.- tw przyjmuje Dyrckcya.

Ustnych in form acji Fboila  w Krakowie.

WIKTOR SEDLACZEK
d a w n ie j  L w o tt ie , oI>ecnIc

K r a k ó w , i w .  A n n y  4
poi ecu po cenach konkurencyjnych:

Płótna białe na bieliznę i na prześcieradła baz 
szwu. Zefiry, płóaienkr, i ruń i or.fordy kolorowe.

Klot czarny na podszewki.
M a t e r y * ł y  na Lbrania i suknia dam;kio. 

P o ń c z o c h y  damskio i dla dzieci, S k a r a e t i  i  
Mlek do szycia r.a szpulkach.

S z n u r ó w a d ł a  (.zurne do bucików bardzo  
a i 1 f> e.

Próbki pcmyłam za poprzetlniera nadesłaniem 10 M, 
które zwracam, gdy mi próbki zoatsną do 14 dni ode­

słane.
W ysyłam wszędzie do calei Polfiki, za zaliczką, przy 
nadesłaniu odpow iedniego zadatku rafem  z zamówie­

niem.
K ó łk o m  ro ln iczym , K upcom  I koasn in uH i

z n a c z n y  o p u s t .  1690

Spółka roirr.-handlowa „Kosa" 3 Składnic? 
Kółek roln. w Limanowej ogłaszają

K O N K U R S
na wspólnego dyrektora

f a t h 9 w s  w y s z k o lo n e g o .  1824
P o sad ą  do objęcia  zaraz.  —  Podan ia  należycie udoku­
m en tow ana  wnosić  d i  Dyrekcyi do dnia 15 Iipca b. r

| Natychmiast sprzeda: |

I

I

I

I

23 różnych maszyn do pisania.
20 szapirografów. B
1000 s:tuk żarówek 220 valt 60 i 75 watt. v B  
1 automobil osobowy fab ryk i „P u c h ".
1 „  kryty  „U n ie",
i „  ciężarowy z pnyczspka JflssiBs".
1 najnowszą maszynę tfg mięszasia drożdży.
1

1778Dom KandSat' y
B artn ik  i J a sk ó lsk i

w  P a b r o w io  G ó r n ic z e j.

i

i

I

ł a m ś w le n ia
dia fabryki oryginalnych wódek 

B -  K a s p r o w i c z a  = = =

hurtovn:e wprost z fabryki lub ctęściowo 
w oryginalnych skrzynkach

przyjmuje tylko jeneralna reprezentacje

„KOMPAS"
Polsk ie  B iu ro  m ię d z y n a r o d o w e g o  h an d lu  

Spółka z ograniczoną odpow.

w K rakow ie, ul. Smoleńsk I .  SC.
Filia we Lwowie, Hotel Europejski. ,824

A u C e m e t R e  o s o b o w e ,  c ię ż a r o w e , e m r J -  
§r'JS}7, ł o d z ie  m i  o « :e , g u iw y  p e S se ; 
p n e u m a ty k ' , w y r o b y  g u n t ó w s ,  p ł y t y  gu> 
m o w ę  o r a z  p a s y  w ie lb ł ą d z ie  «£8a l o p a l A  
—  — —  ■ —  ra & fły . <======— ■ ■ ■ SJ

p n  9M b h  o  j a w — — a— ■ B M m u y ł w w B i

i s h a p e

u =  S p ó ł k a  h a n d G o i i y c - p r z s f s y s ^ s r a

SC r a k #  w , P ila rs k a  4 =
Y a f e F e n  2 4 7 3 m *

F59i@! W e e s ^ a i K O  —  C C a ó s k  —  T o r u ń
-  ===== Kai©v*5ia — VJś!so. = =

MIEJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY
w Krakowie, Rynek Główny L. 34, Pałac Spiski

przyjmuje wpłaty na

POŻYCZKI PAŃSTWOW't
zarówno w gotówce jekoteż w oryginałach pożyczki polskiej z r. 1918 

oraz w pożyczkach austyackich.

Matiipulacya sprawna i bez st"aty bzasu.

Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący
   m  dogour.ych w&runkach. =  ■ -  =

Udziela k r e d y t y  wskslowe na cele
przemysłowe i handlowe. i7ao

B E Z P Ł A T N I E
cSoł^cra swym a b o ie n 'c m  miesięcznik

, M U Z Y K A  I  Ś P f S W "H '
Jaks dodatek  muzyczny Nr. 5, pieśń na 1 g ło s  r łow . fo r te l.

D z i e w y  m o j e ! "
kompozycji W aicrjana Stysia, którego utwory nagrodzone  

rostefy na konkursach krajowych.

Dalsze prace tego l kompozytora dia wydawnLrtwi 
u., 4  -  -  „Muzyka I Śplaw ,L są zapewnione. = = = = =

Rocznie 12 dodatków muzycznych. —  Prenumerata roczno 30-—  Mk.

RetSakcja I A d m lo l i t r a c ja : K ra k ó w , n l. fiw. T o m a iz a  L  33«

Zastępstwo njt Stany Zjednoczone i Am erykę:

P O U S H  N E W S  AG ENCY 26 N E W A R K  AVENU E JERSY C ITY  N. J.

Okazałe meble
jadalni okazyjnie do sprze­
dan ia  w  Krakowie  W iślna 
3. Spółka stolarzy. 1841

I aśpisI u"
stndya i tuksly folki' ryjNtio 
Jana Grzegorzewskiego

wyszła nakładem 1823 J

KSIĘGAMI POHSKIEJ
w  Zakupanenie  

Cena M k IO -— 
n a E m a r a n n a s B

Naprawy „PRIMUSÓW"
naczyń  U la iz u ty c b , lod t»-  
w u ł poko jow ych i 1 re »tn -  

aracypnyck , d ach ó w ,  
d z w o n k ó w  e lektrycznych  

w o d o c i ą g ó w

Wykonywa nsjspiemiij i Eajłaniej.
W y lw ó m la  p rze d m io tów  

m e ta lo w y t li 1620 
Mtiller I Pachelski

Roboty i zlecenia przyjmuj® 
Biuro m iastowe: Rynek gż. 7-8, 
w  podworcu (dawno Biuro ,LOT*) 
lub W ytw órn ia : ni. Czysta L. 14.

Dobrze utrzymane 
B Ę B N Y  K A R  B I T O W E
100 kg. trzymające kupuje każ­
dą ilośó Carbitwerke Smukały 

pow  Bydgoszcz. 1833

FL A SZ K I
% a tram en tu  s w o je g o

wyrobu kupnie fabryka .Iskra 
i Karmarifiki" Kraków, Łobzow ­

ska 8. 1848

W o r k i
z inąl<

z b o ł o w e
mąki —  z a k u p u j e 1717

Syndykat Rofniszy i L. 6

Mleka każdą ilość
za u m ó w io n ą  cenę i7u

z dostaw ą  do  K rak o w ak o le ją  lu b  fu rm an ką  
 -------------------- p o s z u k u j e  = = = = =
Zarsed mleczarń B. Pytla

Kraków, Plac W . W .  Świętych 9 —10.

R o k  za lo łezU a  18S6. R ok  za ło żen ia  1884.

Intrsligaiornia P. Renetcwskiego
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  T o m a s z a  3 2 .

Wikoasji w b c » ii  Msiwieiii w zsiiis iołroligaferslwa «ckgdi;n
Ceny umiarkowane. 530 Ceny nm:arMbv/ano.

Rodacy!
Kto zechco sprzedać swojg Rg&lność lub MajgtcK 

Ziemski, prsszp się zgłosić pissmnla z kemphtnyir -spi­
som i fotografię majpłku, do Firmy Amerykańskiej Rs* 
alnośclorej; poirodniczymy rodakom z Ameryki, odpo­
wiadamy warunkom 'ek nsjrychhj; pod adresem:

FELIX L  MAJKA & CO. 2705 So. Kulin Ava.
Chict jo, III. North America. w66

Pamiętajmy o żołnierzu polskim!
C zy ta ld e  „SPRAW Ę"
Tygodnik, słutgcy odrodzeniu nsrodo- 

wemu w  duchu katolickim.
N a jle p ie j p o in fo rm o w a n y  łyguii.Tłk polityczny. 

N a jtań sze  p ism o  d ia  in te lig e n c ji .

Reduktor: X. Poseł Dr. Kazimierz Lutosławski.
P r e n u m e r a t ,  l:\varliila ii 24 M a rk i. 1221

Adres Admlalst.attfi: Wilcza J 2 m. 2. Warszawk.

k.kkkk.Lkkk.kkLkkkŁh.kkLkkkkkLkb.kkkkkLŁkkLk.kŁt.LkLl > ki Lii

A n t o m o b i l i ś c ! ! 1Dnia 20 czerwca 1320 r. odbędzie się pierwsze w Polsce j

Kwiatowe Korso saitioohodoy/e w Krakowie
n a  d o c i n k i  P o l s k i e g o  B i a ł e g o  K r z y ż a  

Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e  s i ę  i  u d z ie l a  i r t fo rm ac y  
Autostar S ł a w k o i r s k a  32, Benz P o d w a l e  i Efha-

i i - x y ż a .  i7Gi 

la cy i n  f i r m : I
ipe Pijarska 4. j

? r 7 t r v ' T m n T r Y Y m Y T Y 7 T ? f 7 ^ m ? m 7 7 m f  y t ? :  m m

Wyszedł z druku obraz

„ 0 S W C B G D Z 9 N A  P O L S K A "
pąd rla  Jana Styki.

W y d a w c a :

Dom handlowy Broniaław* Piestrzyński. Łódź, ul. Wólczańska 139.
Da nabycia ws wszystkich księgarniach, akładach obrazów orr- w .klipach  
mstaryałdw piśmiennych. Poszukujo aia agentów za prowizyg dobrze wprowa­

dzonych w prowincyonalnych kółkach rolniczych. 1699

Zv7yczajne Walne Zgromadzenie
Członków Chrześcijsnskiego Toiiarzjstwa oszczędności i pożyczek

atow. zuraj. z ogr. por.

w Krakowie, plac Marypski 2. 

odbędzie się dnia 28 czerwca 1920 w  lokalu w ła s n y m
z p o r z ą d k i e m  d z le c m y t n :

1) Odczytan ie p ro toko łu  z ostatniego zebran ia.
2) S p raw o zd an ie  D yrek cy i z czynu ości za ro k  1519.3) S p raw o zd an ie  K om isy i rew izy jn e j z czynności za r. i;)J9 i v n io ­

sek n *  udzielen ie D yrekcy i abso lu toryun i z czym iośei za r. 1919.
4 ) U zupe łn ia jący  w y b ó r  cz łon k ów  R ady  N adzo icze j.
5) Zm ian a  stasutu. m7
6) W n io sk i cz łon ków .

Z g r o m a d z e n i e  o d b ę d z i e  s ic ,  o  g o d z .  5  p o  p o i ,  w  r a z i e  r o i  b r a k u  

k o m p l e t u  o  g o d z .  C  t e g o  s a m e g o  d n i a  z  t y m  s a m y m  p o r z ą d k i e m .

Karol Radwanek
sekretarz.

Józef Górecki
p r e z e s

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Kralów, Flcryańska 43

T c le tw  N. 203H
1792

żakras bankowości.

Kraków,Flfl-yańska 43
T e le fo n  N. 203£ 4 BOOSZ1 SK1

Ś p S U . n 7. • .  Ó W

r  łiansakoyb, wchod^R*W r,
SpdH .r.a w.

Załatwia wszolk^ tcansaStoyu, v/cftc 
=  Finansuje średnie przedsiębiorstwa .przemysłowe. =

Przyjmuje wpłaty na pożyczką odrodzenia "\?̂ kanlcT!l

® @ © ® ® @ © © © © & > ( e >

P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d  
rakonstrukeyi I budowy

ORGANÓW
kościelnych I salonowych

Stanisława Żebrowskiego
1672 organ.-nisirza-toshnika

w Krakowie, ul. ś̂ .Tomasza 28.
Poleca się Wiol. Duchowioństwu, 

wykonując wszelkie roboty. I
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Nakłułem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. s  ograniczoną odpowiedzialnością. >— Redaktor odpowiedzialry: Karo. H o l e k s a .  — Drukarnia „G łosu N arodu" w  Krakowie, nod zarzaaem K. Ferka.


